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Bslszy ciąg b itwy ©a fronda wsihodoim . — W ysokia straty bo lszew ików  obok
Sm oleński. -  Trzy wyspy ko ło  Leros zagąto

Z Kwatery Głównej Fiihrera, 
dnia 19 listopada.

Naczelne Dowództwo Sil 
Zbrojnych podaje:

W wielkim łuku Dniepru pod­
czas nieustannych deszczów nie­
przyjaciel atakował wczoraj tyl­
ko słabszymi siłami; został wszę­
dzie odparty. Również pod Czer- 
kassami kilka ataków 1 prób 
przeprawy nieprzyjaciela pozo­
stało bez skutku.

Licznymi gwałtownymi lecz 
daremnymi atakami na obszarze 
walk pod Kijowem próbowali 
bolszewicy zahamować postępy 
niemieckich kontrataków. Woj­
ska niemieckie złamały twardy 
opór nieprzyjaciela, śmiałym 
uderzeniem rozszerzyły sukces 
swego ataku i zdobyły pewną 
liczbę zacięcie bronionych przez

walki trwają z niezmniejszoną 
siłą.

Na odcinku Rieczycy doszło 
również do nieustannych cięż­
kich walk. Silne nieprzyjaciel­
skie uderzenia szły na zmianę 
z mocnymi własnymi kontr­
atakami.

Na zachód od Smoleńska za­
służone dywizje niemieckie rów-

Zaostrzenie się sytuacji
J L f & c i f f  < / » « v £ ew

IST A M B U Ł . Położenie w  L ib a ­
nonie zaostrza się  co raz bardziej. 
W yznaczony przez gaullistów  na 
p rem iera E m ilc Edde, którego usu­
nięty  rząd skazał na śm ierć ja k o  
zd ra jcę, napróżno usiłow ał stw o­
rzyć rząd. M iastu B e jru t  grozi głód. 
W dzielnicach m ahom etańskich 
zbudow ano barykady, na k tóre  
d arem nie uderzają czołgi. Druzo- 
w ie w  okręgu Sch u f pow stali prze­
ciw ko fran cu sk im  władzom de G a ­
n i łe ś .  G ran ica  lib ań sk a  została 
fcamknięta.

Podczas gdy państw a arab sk ie  
■ uw agą, a  częściow o przy z a k ła ­
d aniu ostrych  o fic ja ln y ch  prote-

nieprzyjaciela miejscowości. Na nież wczoraj unicestwiły wsszyst- 
obszarze Korostenia zawzięte (kie przeważającymi siłami przed

siębrane ataki przełamujące bol­
szewików i sprawiły nieprzyja­
cielowi ponownie wysokie stra­
ty w ludziach i materiale wo­
jennym.

Na południowy zachód od 
Newla kilka nieprzyjacielskich 
oddziałów, które natąrły z obsza­
ru włamania zmuszono do wal­
ki i po ciężkich po części wal­
kach rozproszono.

stów  śledzą rozw ój w ypadków , a 
w P a lesty n ie  rozpoczęto zbiórkę 
na rzecz o fiar rozruchów  w L ib a ­
nonie, A nglia ty lko  czatu je , by 
interw eniow ać n a  w łasną korzyść. 
B ry ty jsk i przedstaw iciel w  A lg ie­
rze zaprotestow ał przeciw ko zb ro j­
nem u napadow i oddziałów gau lli- 
stow skieh na studentów  am erykaó 
skiego uniw ersytetu w B e jru c ie

W zwycięskim odparciu nie­
przyjacielskiego nacisku na' za­
chód i na północny zachód ód

którzy chcieli się  udać do ang iel- j Smoltóska wybitny udriał mają
skiego am basadora. A uglia uważa, 
że nadeszła pora, by A rabów  n a ­
leżącego dotychczas do Francuzów  
Libanonu wziąć pod sw e z w ierzch - 
niewo, chociaż od daw na przyrze­
k ła  im niepodległość.

Afrykańska sowiecka republika
M :rty demaskuje plany Stalina

MADRYT. Rola francuskiego 
przewódcy komunistycznego Mar 
ty przy usuwaniu Giraud‘a wy­
stąpiła z taką wyrazistością, że 
trudno o lepszą widać z  arty­
kułu, który się ukazał w 
barcelońskiej gazecie „Solidari- 
dad“. Marty wydaje w Algierze 
partyjne pismo północno-afry- 
kańskieb komunistów „La Lutte 
S o t ia V , z którego powyższa ga­
zeto. hiszpańska cytuje w swych 
artykułach rozmaite ustępy. 
Znamienne *est w tym wypadku 
to, że artykuł „Solidaridad Na- 
cional“ ukazał się trzy dni przed 
upadkiem Giraud'a i że wspom­
niany cytat z „Lutte Sociale" 
pochodził z dnia poprzedniego, 
czyli z 6 listopada.

W tym dniu więc wydał Mar­
ty przez komunistyczne pismo 
partyjne odezwę do 60.000 zwo­
lenników w Algierze, Tunetanii 
1 w Marokku, w której żądał on 
natychmiastowego aresztowania 
Giraud‘a, wszystkich jemu odda­

nych oficerów i wszystkich przez 
niego mianowanych urzędników. 
Te ofiary komunistycznej żądzy 
zemsty były nazwane w odezwie 
„reprezentantami francuskiego 
faszyzmu albo reprezentantami 
monarchistów i kapitalistycz­
nych trustów zagranicy". W 
związku z tym Marty pisał do­
słownie: „Godzina rozstrzygnięć 
nadeszła. Gwałtowny -wzrost na­
szych sił w o&tatnich tygodniach 
przyczynił się do powzięcia de­
cyzji przejęcia władzy w Afry­
ce Północnej, nie czekając na 
oswobodzenie kraju macierzys­
tego. Jest to żywe życzenie Sta­
lina, które on w czasie mego 
pobytu w Moskwie mi wyraził. 
Stalin życzy, żeby jak  można 
najprędzej stworzyć w Afryce 
sowiecką republikę, jako prelu­
dium do tworzenią związku eu­
ropejskich sowieckich republik, 
które są końcowym celem na­
szych dążeń".

drugi batalion pułku grenadie­
rów (mot.) 119 pod dowództwem 
majora Nagengast, saska 14 dy­
wizja piechoty pod dowódz­
twem generała majora Floerke

piechoty pod dowództwem ge­
nerała porucznika Hitter.

W południowych Włoszech 
poza ożywionymi potyczkami 
straży przednich na odcinku 
frontu, dzień na ogół przeminął 
spokojnie.

Na Morzu Egejskim lekkie 
niemieckie zbrojne siły morskie 
natarły wczoraj na północ i na 
północny zachód położone wyspy 
Lipsos, Patmos i Nicaria. Zmu­
siły włoskie załogi, podległe Ba- 
doglio do złożenia broni i wzięły 
wiele zdobyczy.

Nieprzyjacielskie zespoły lot­
nicze zaatakowały w dniu wczo­
rajszym obszar Norwegii i ubie­
głej nocy kilka miejscowości w 
zachodnich i północnych Niem­
czech, między innymi również 
stolicę Rzeszy. O większych 
szkodach komunikuje się z 
Mannheim. Ludność miała nie­
znaczne straty. Siły obrony po­
wietrznej zniszczyły według do­
tychczas złożonych meldunków 
46 brytyjsko -  północno -  ame­
rykańskich bombowców.

Niemieckie ciężkie samoloty 
bojowe bombardowały w nocy 
na 19 listopada odosobnione 
obiekty na obszarze miasta

w&chodnio-pruska 206 dywizja j w Londynie.

Brytyjska demonstracja
SZ TO K H O LM . K siąże G loucester 

został, ja k  donoSzą z C anberry na 
podstaw ie ośw iadczenia a u s tra li j­
skiego prem iera C urlina, zam iano­
w any generalnym  gubernatorem  
A ustralii.

T ę  n om in ację  trzeciego syna 
Jerzego  V uw ażają poinform ow ane 
koła za w ydarzenie polityczne 
pierw szorzędnego znaczenia. Na po 
czątku bieżąchgo roku książę zw ol­
niony został ze służby w ojskow ej, 
by mógł w yręczać swego b rata , 
k ró la  Je rz eg o  V I w  jeg o  niezliczo­
nych ob»wiązk-/ch rep rezen tacy j­
nych. W  nom in acji te j dopatru ją

s ię  podkreślenia b ry ty jsk iego  ch a ­
rak teru  A ustralii i  to  w łaśn ie 
m om encie, gdy generał am erykań­
ski M ac A rth u r zachow uje się  w 
A ustralii ja k  w icekról, a  asp iracje  
am erykańskie względem A ustralii
—  podobnie ja k  względem K anady
—  s ta ją  się  co raz w yraźniejsze.

VIGO . (DNB). Żydowski kongres 
św iatow y prosił U nrra-kom itet, 
ażeby uznał najw yższe zjednocze­
nie żydow skie ja k o  nierozłączoną 
część organizacji pom ocy j  odbu­
dowy po w ojnie.

„Armia n emiecka 
całkowicie nienaruszona*1

„Pierwszorzędne nzizeina dowództwo"
Najpierw kłamstwa a teraz ostrzeż2nie przed 
iluzjami. Hastings o rozwo.u wypadków ni fron­

cie wschodnim
nie zostali okrążeni. Wszędzie 
dzięki godnemu uwagi oporowi 
przeszkodzili oni otoczeniu ich**.

Mc Geachy zapytuje na tos 
„Wyobrażenie naszego społeczeA 
stwa o niszczycielskiej klęsce 
Niemców jest zatem fałszywe? 
Mamy tu do czynienia z kampa­
nią, w której armia niemiecka 
jest jeszcze całkowicie nienaru­
szona i w której działa pierwszo­
rzędne naczelne dowództwo?". 
Hastings odpowiedział: „Tak.

SZTOKHOLM. (DNB). W Anglii 
mnożą się głosy, ostrzegające 
przede wszystkim przed wszel­
kimi złudzeniami co do rozwoju 
wypadków na froncie sowieckim.
Niedawno pisała już gazeta 
„Manchester Guardian", że za­
pał bojowy wojsk niemieckich 
zasługuje na uwagę i że do­
wództwo niemieckie podczas 
swych działań bojowych osiąga­
ło zawsze to, do czego zdążało, 
teraz zaś we środę rano rozgłoś­
nia londyńska podała dialog jest rzeczą bardzo głupią, nie 
między speakerem Mc Geach‘ym doceniać nieprzyjaciela. Możemy 
i rzeczoznawcą wojskowym ma­
jorem Lewis Hastingsem.

Na pytanie Mc Geachy‘ego, 
czy można mówić o zdecydowa­
nym sukcesie Sowietów, odpo­
wiedział Hastings: „Nie! Społe­
czeństwo wprawdzie ma takie 
wrażenie, lecz sytuacja bojowa 
tego nie potwierdza. Trzeba 
stwierdzić, że Niemcy nigdzie

uważać za pewnik, że celem do­
wództwa niemieckiego jest w  
odpowiednim czasie za wszelką 
ceną utrzymać linię z krótszymi 
drogami dowozu. Fakt, że woj­
ska sowieckie w niektórych 
miejscach znajdują się już nie­
daleko od granicy polskiej i  
1939 roku niema żadnego istot­
nego znaczenia militarnego.

W 9 s v w ł a s z . c z a s t a  
3.000 brytyjskich chłopów

ich ziemia będzie placem ćwiczeń żołnierzy USA
(DNB). Ponad ■ ażeby w  Londynie w iadom ość te•SZTOKHOLM.

3.000 b ry ty jsk ich  chłopów , ja k  
ośw iadczył am erykański gen erał- 
porucznik B ev en s, zostało w  o sta t­
nich tygodniach w  ciągu krótkiego 
czasu w yw łaszczonych, ponieważ 
ziem ia ich  potrzebna była  na plac 
ćw iczeń dla żołnierzy am erykań­

s k ic h  w  A nglii. D evens zw rócił 
uwagę, że w o jska am erykańskie .r 
porów naniu z angielskim i arm ia ­
mi, nie m a ją  w  dostatecznej ilości 
placów  ćw iczeń. N i. je s t  to rzeczą 
oczyw iście łatw ą, ażeby nagle
3.000 chłopów  ze sw ym i rodzinam i 
op’ ścili sw ą ziem ię. Społeczeństw o 
a* gielsk ie dotychczas jeszcze n ie 
dowiedziało się  o tym . U siłu je  się,

m ożliw ie została w ukryciu.

SZ TO K H O LM . (DNB). A dm irali­
c ja  b ry ty jsk a  podała, że b ry ty jsk ą  
łódź podwodną „U surpar" należy 
uw ażać za straconą. N ależała ona 
do klasy  „U rsu la" .  w yporność j« J  
by ła  550 t. Załoga Je j sk ład ała  slą 
z 27 ludzL

M ED IO LA N . (DNB). W pobliża 
P isin o  (kolo Triestu) w ykryto  loch
ze zw łokam i 40 zam ordow anych 
osób w stan ie  całkow icie rozebra­
nym z przestrzelonym i karkam i. 
Chodzi tu o nową zbrodnię kom u­
nistycznych partyzantów .

C i s e & m & S a ę g i a
bcIszewiCrtiega panów ani < na Litwie

W ILNO. (ON). Panow anie b o i. i sow iecki u ltim atum  w  dniu 15  
szew ików  na L itw ie  trw ało k ró t- j czerw ca 1940 aż do wypędzenia 
ko, lecz było bardzo okrutne i fa -  . bolszew ików  przez arm ię niem iec- 
ta ln e  dla w szystkich w arstw  na- ką w dniu 23 czerw ca 1941. Chro-

D d d z i a f y  p e w n e j  d y w i z j i  p o l s k i e j  z & I e g f y  n a  s t r o n ę  n i e m i e c k ą .  S o w i e t y  o s J d s f y  
d y w i z j ę  p e r s k ą  p a d  ż y d o w s k i e  d o w ó d z t w o .  C Ś k r u t s t a  m a r t y r o l o g i a  z m & e s s o n y c i i

do służby bolszew ickiej żołn ierzy
BERLIN. DNB. Jak  donosi na- wizja składała się z pewnej czę- Anglii — lecz częścią armii boi- j szewików było jednym męczęńst 

czelne dowództwo sił zbrojnych, ści wywiezionych przez bolsze- | szewickiej. Żołnierze polscy ( wem. Dla tego stale zdarzały się 
podczas niedawno przeprowadzo wików podczas kampanii polskiej zmuszeni byli prawie bez w yjąt-'dezercje. Każde najmniejsze prze

rodu. W szyscy, którzy teraz czy 
później będą zmuszeni zajm ow ać 
się  z jaw iskiem  bolszewizmu, nie 
będą m ogli pom inąć tego roku te r ­
roru . D la ludzi tych zupełnie w y­
ją tko w ą w artość przedstaw iać b ę­
dzie z w ielką pilnością przez w ileń 
sk ie  biuro studiew  zebrany i sy ste ­
m atycznie uporządkow any m ate­
r ia ł z owego czasu, w ym ow nie 
św iadczący o  system ie, m etodach 
I zarządzeniach bolszewików.

Celem  u łatw ien ia  studiów  i z a ­
zna jom ien ia  s ię  z tyra m ateriałem  
przygotow uje b iuro studiów  „Chro­
nologię bolszew ickiego panow ania 
®a L itw ie". O b e jm u je  ona okres 

w ręczenia L itw ie pracz rząd

nologia o b e jm u je  polityczne, spo­
łeczne, ku ltu ralne, gospodarcze i 
inne dziedziny życia publicznego. 
Ja k o  m ateriał służą uchw ały, roz­
kazy, rozporządzenia i dekrety 
rządu bolszew ickiego n a  L itw ie. 
U w zględniana będzie d a le j k o res­
pond encja władz państw ow ych i 
innych oraz w ychodząca wówczas 
prasa bolszew icka. Z estaw ienie 
chronologii będzie W ym agało około 
jednego roku, ukaże się  ono ja k o  

w łasne w ydaw nictw o Litew skiego 
A rcbiw um  lub ja k o  druk s p e c ja l­

ny. W literatu rze antybolszew ic- 

k ie  vęspomniane dzieło za jm ie  po­

ważne m iejsca.

nego wielkiego ataku sowieckie­
go w rejonie Smoleńska, użyte 
zostały po raz pierwszy oddziały 
polskiej dywizji imienia „Tadeu­
sza Kościuszki" i po krótkiej 
walce zwarcie przeszły na stro­
nę niemiecką.

W związku z tym godnym u- wych grobach katyńskich przez 
wagi wypadkiem nierfiieckie biu strzał w kark, zostali zmuszeni 
ro prasowe dowiaduje się o n a - j do służby w tej dywizji, 
stępujących szczegółach: Polska Legion ten nie był wcale forma-

członków ówczesnej armii poi- ku nosić m u n d u r ,sowiecki. Kor­
skiej oraz ludności cywilnej pus oficerski składał się z bol- 
z okupowanych przez Sowiety Szewików, polskiej i ukraińskiej frontem lub wysłanie do boisz »-

winienie było karane przez na­
tychmiastowe rozstrzelanie przed

terenów polskich. Większość 
żołnierzy polskich, którzy nie 
zmarli z głodu i mrozu lub nie 

zostali zlikwidowani w maso-

dywizja im. „Tadeusza Kościusz cją  samodzielną 
ki“ została zorganizowana jako 
część składowa armii sowieckiej 
na wiosnę 1943 r. pod dowódz­
twem żyda, pułkownika Berlin­
ga, kiedy wskutek ujawnienia 
zbrodni katyńskich stosunki mię 
dzy Moskwą a polskim rządem 
emigracyjnym w Londynie zo­
stały zerwane. W sprawie zorga­
nizowania wspomnianej dywizji 
dowiedziano się obecnie bliż­

szych szczegółów od zbiegów, 
o zeznaniach których ukażą się 
deszcze dalsze komunikaty. Dy-

narodowości. Jak  w każdej bol­
szewickiej jednostce wojskowej 
istniał i przy tej dywizji „od­
dział specjalny" i znany polity­
czny aparat żydowskich komisa­
rzy, zwany „oddziałem wyszko­
lenia politycznego".

Od momentu wywiezienia Po-
jak to jest w laków traktowanie ich przez boi

Oświadczenie Umańskiego
w  s t r o p i e

Eden i Hull pet w i; rdzają milczeniem
SZ TO K H O LM . (DNB). O bserw a­

torzy polityczni w  U SA  uw ażają 
ośw iadczenie am basadora sow iec­
kiego, U m ańskiego, ja k o  dowód do 
tego, że H ull i Eden zgodzili się 
n a  żądania sow ieckie w Btosunsn 
do P olsk i, pisze gazeta „Svenska

wickiego obozu karnego, co we­
dług zeznań jeńców polskich, by­
ło jeszcze gorsze. Jak  na urągo­
wisko tak zwana dywizja polska 
nazwana została imieniem boha­
tera walk o wolność Polski Ta- 
d usza Kościuszki.

Walczący Polacy uciekali pod­

czas pierwszej bitwy chmarami. 
Artyleria bolszewicka skierowa­
ła na nich ogień. Ponad 600 Po­
lakom udało się przy tym dostać 
do linij niemieckich. Wielu zbie­
gów poraniły odłamki sowieckich 

Dagbladet" z Nowego Jo rk u . U rzę- granatów, niektórzy trafieni zo- 
dowe czynniki w  W aszyngtonie, stali w plecy przez sowieckich 
mówi się tam  d ale j, m ilczą w  te j |strzjsiców doborowych. J e lc z e  
spraw ie i rzecznik m inisterstw a i ,
spraw  zagranicznych odmówił po- |w d rodze n a  ZaPleCze O l e c c y  
dania jak iegok olw iek  kom entarza j lotnicy atakowali i ostrzeliwali 
w te j spraw ie. (k ilk a k ro tn ie  polskich zbiegów.



Tajemnica sowieckich strat w czołgach
Dochodzące niemal do astro­

nomicznych liczb straty bolsze­
wickie w czołgach wciąż wpra­
w iają świat w zdumienie. A więc 
stale powtarzane są dwa pyta­
nia, które jedno tuż koło dru­
giego, brzmią następująco: „Jak 
załatwią się Niemcy z tym poto­
kiem czołgów" oraz — zagłusza­
jąc  nawet niekiedy pierwsze py­
tanie — skądże biorą to bolsze­
wicy?"

Laikowi wydaje się, że właś­
ciwie zadziwiającą jest olbrzy­
mia liczba posyłanych w ogień 
czołgów sowieckich, natomiast 
rzeczoznawcę wojskowego inte­
resuje więcej sprawa jak  mogą 
utrzymać się wojska niemieckie 
wobec tych mas czołgów i osią­
gać wysokie liczby zestrzeleń z 
regularnością dokładnie funkcjo 
nującego mechanizmu. Faktycz­
nie na pytanie: „skądże to oni 
biorą?" daleko łatwiej jest od­
powiedzieć, niż na pytanie doty­
czące tajemnicy niemieckiej prze 
wagi obronnej.

Produkcja czołgów oddawna 
m jm uje pierwszorzędne miejsce 
W olbrzymim przemyśle sowiec­
kim, rozbudowanym pod kątem 
Wszechświatowo -  rewolucyj 
nych, a więc zaborczych ofensvw 
nych celów. Armia, która zgóry 
przeznaczona była do roli armii 
atakującej, mającej objąć opera­
cyjnie szerokie przestrzenie i pod 
porządkować je  sobie, krótko 
mówiąc — „armia wszechświa­
towej rewolucji" musiała oczy­
wiście posiadać przede wszyst­
kim silną broń mechaniczną. Ol­
brzymie zakłady Związku Sowiec 
kiego, obdarzające „najbardziej 
wolnych obywateli świata" sta­
lowymi kolosami zamiast gwał­
townie potrzebnych guzików do 
spodni, skarpetek i butów, pra­
cowały już w czasie pokoju „na 
zapas". Rezerwy czołgów, z któ­
rymi bolszewizm przystąpił do 
wojny, przeszły wszelkie wyobra 
tenie zachodnio -  europejskich 
rzeczoznawców. Tylko w państ­
wie, gdzie stopa życiowa ludno­
ści tak całkowicie podporządko­
wana była wymogom zbrojenia 
I dogmatom partyjnym, jak to 
miało miejsce w ZSSR, możli­
wym było już v/ czasie pokojo­
wym gromadzić dziesiątki tysię­
cy czołgów na „wypadek potrze­
by" i większą część ogólnej siły 
gospodarczej kraju inwestować 
w takich zupełnie nie rentują 
cych się wyrobach jak  wyroby 
przemysłu zbrojeniowego. Od 
początku wojny przybyły jesz­

cze olbrzymie fabryki traktorów, 
które zgóry uplanowane były ja ­
ko przemysłowe rezerwy dla pro 
dukcji czołgów, podobnie jak  
masowe szkolenie traktorzystów 
służyło nie mniej celom przygo­
towania wielkich rezerw szofe­
rów dla pancernej armii. Jakkol­
wiek bolszewicy utracili na U- 
krainie, na Donie i Wołdze du­
że fabryki częłgów i traktorów, 
pozostawało im jeszcze dostate­
cznie możliwości produkcji, by, 
wykorzystując najbezwzględniej 
siłę ludzką (14—16 godzinna pra 
ca w sowieckich fabrykach czoł­
gów jest na porządku dziennym) 
kontynuować największą na świe 
cie produkcję masową czołgów.

Poza tym pewien odsetek ze­
strzelonych w bitwie czołgów 
może być później uratowany i 
odremontowany. Wynagrodzenie, 
płacone w armii sowieckiej za 
odstawienie niezdatnych do bo­
ju  czołgów, jest bardzo wysokie. 
Że te c^ołgi-wraki posyłane są 
w ogień po byle jakim „odświe­
żeniu"-— odpowiada całkowicie 
bolszewickiemu lekceważeniu 
walczących żołnierzy. Że takie 
czołgi tym łatwiej ulegają nie­
mieckiej broni defensywnej — 
mało obchodzi bolszewików: 
główna rzecz — jeszcze jeden 
atak...

jakość sowieckich czołgów jest 
po części dobra. Przede wszyst 
kim „T. 34“ jest znany jako szyb 
ki, mocno opancerzony tank, roz 
porządzający poważną siłą og­
nia. Znamiennym jest jednak,

mo niedbałych dowódców czoł-1 przedstawia szeroką skalą naj- 
gów są w czerwonej armii na po-1 lepszej broni defensywnej, wła-
rządku dziennym.

Że liczba i dobroć niemieckiej 
broni obronnej wzrosła i dalej 
wzrasta odpowiednio do zwięk­
szonych wymogów stawianych 
przez bitwy czołgów na Wscho­
dzie w stosunku do siły obron­
nej armij niemieckich —  jest 
rzeczą samą przez się zrozumia­
łą. Można spokojnie twierdzić, że 
niemieccy żołnierze posiadają naj 
skuteczniejszą, jaka wogóle ist­
nieje broń przeciwczołgową. Od 
czołga typu „Tygrys", który w 
pojedynku czołg przeciw czołgo­
wi dotychczas góruje nad każ­
dym przeciwnikiem, poprzez nie 
doścignione działo szturmowe, 
ruchomą broń przeciwczołgową i 
broń piechoty, poprzez ciężką, 
półciężką i lekką artylerię prze­
ciwczołgową, aż do karabinów 
przeciwczołgowych z ręcznymi 
minami piechoty — wszystko to

danej mistrzowsko przez nie­
mieckiego żołnierza, która za­
wsze prowadzi do unicestwienia 
sowieckich masowych ataków 
czołgowych.

Jakby ciężka nie była walka, 
jakiej sprostać musi niemiecki 
front na wschodzie przeciwko so 
wieckim hordom czołgowym — 
jedno jest oczywiste —  ducho­
wa, techniczna i taktyczna prze 
waga żołnierzy niemieckich po­
kona pędzonych naprzód robotów 
rewolucji wszechświatowej. Nie 
mogą bolszewicy pozwolić sobie 
na codzienne straty od 200 do
400 czołgów z ogólnym ubytkiem j kach na pograniczu 
do 40 proc. w obsadzie ich, nie 
odczuwając tego na dłuższy czas.

Nie „skąd one biorą się?" lecz 
„gdzie pozostają czołgi sowiec­
kie?" —  oto jest właściwe py­
tanie.

Z e s f r i e l o n o
sześć samolotów torpeJo**cii

Brytyjczycy oszczędzają ten typ samolotów
B E R L IN . (DNB). 17. 11. D nia 16 11 
ponaw iane próby b ry ty jsk ich  s a ­
molotów torpedow ych i n iszczyciel, 
sk ich  zaatakow ania niem ieckich 
połączeń kom unikacy jnych  we 
w schodniej części M orza Sródziem  
nego spełzły na niczym . P rzezna­
czone do ochrony p ow ietrznej nad 
M orzem E gejsk im  - sam oloty nisz­
czycielsk ie typu M esserschm itt roz 
pędziły zespół b ry ty jsk ich  sam olo­
tów, sk ład a jący  się  z 12 m aszyn 
I zestrzeliły  trzy sam oloty torp e­
dowe.

W innym  m iejscu  n iem ieck ie 
bom bow ce podczas ubezpieczenia 
transportu m orskiego w  tym  sa ­
m ym  re jo n ie  m orskim  zniszczyły 
trzy dalsze sam oloty torpedowe. 
N ieprzyjaciel w ięc s tra c i! dn. 16 11 
znowu sześć r ‘.szyn tych ta k  osz­
czędnie i ostrożnie używanych ty­

pów- sam olotu.
L iczba zestrzelonych w  listopa­

dzie nad M orzem  E gejsk im  sam o­

lotów typu „B eau fig h ter" w zrosła 
co n a jm n ie j do 24.

M  na W ini zizczol
SZANGHAJ. (DNB). W wal- rozpoczęto pościg za pieprzy]a-

prowincji 
Hunan zniszczono 20.000 żołnie­
rzy 73 armii czungkingskiej w 
dniu 15.XI. Najcięższe straty 
miały 77 i 15 dywizje tej armii. 
Kiedy odrzucono 66 i 79 armię 
czungkingską w górach Pasuan,

cielem. Atak 73 armii czung­
kingskiej prowadzony był n a  
skrzydło atakujących wojsk ja ­
pońskich. Wojska Czungkirigu 
wpadły jednak w zastawioną na 
nich pułapkę i, jak  donosi .japoń­
ski komunikat frontowy, zosta­
ły zniszczone.

Posiedzenie pierwszego zebrania n: rodowego p rtii repnbl^atisko-
faszy stowskiej. Och m ienie manifestu

VERONA. DNB. Pierwsze zgro ! być uważane za sumę wszystkich 
madzenie narodowe partii repu- sił narodu.
blikańsko -  faszystowskiej, ob -j W odróżnieniu do dotychcza- 
radujące pod przewodnictwem sowego systemu wyborczego za- 
sekretarza partii Pavoliniego, leca się nowy system, według 
przyjęło manifest, który zawie- którego wyboru posłów do izby 
ra ogólne myśli podstawowe przy dokonuje naród, ministrów mia- 

że sowieccy konstruktorzy zupeł konstytucji republikańskiej, nuje naczelnik republiki i rządu
niecnie Dorą pod uwagę obsady j Manifest rozpoczyna się dekla- a wyboru burmistrzów dokonuje

racją dalszego prowadzenia woj- ' rząd. Wybór Fascio w partii wy 
ny po stronie Niemiec i Japonii i maga zatwierdzenia a nominacji 

do ostatecznego zwycięstwa i narodowego dyrektorium doko-

zołgu. Nie dążą oni — jak  daj­
my na to konstruktorzy niemiec 
cjł — do technicznych ulepszeń, 
ułatwiających w jakikolwiek 
bądź sposób już samo przez się 
ciężkie życie i walkę w ciasnym 
stalowym pudle. Właśnie, jeżeli 
chodzi o broń pancerną, ujawnia 
się tu w całej swej brutalności 
sowiecka zasada: „człowiek jest 
zero, maszyna — wszystkim". 
Obsługę sowieckich czołgów za- 
przysięga się na je j maszynę jak 
na fetysza, je j grożą najsurow­
sze kary, jeżeli czołg staje się 
niezdatnym do walki z jakichkol 
wiek nie zupełnie jasno widocz­
nych przyczyn. Pozostali przy 
życiu dowódcy czołgów muszą u- 
dowodnić ze szkicem terenowym 
w ręku, że utrata czołgu była 
nieunikniona i niezawiniona. Je ­
żeli się to nie uda — degradacja 
i przeniesienie do piechoty jest 
najlżejszą karą; rozstrzały rzeko

Yankesi przeciw łacinie
B E R L IN . (DZ). D o Rzymu prze­

dostały się  autentyczne in form a­
c je , k tó re  donoszą, że A m erykanie 
W za jętych  terenach  w łoskich s il­
n ie  ograniczyli w  szkołach naak ę 
łacin y . A m erykanie zarządzili, że­
by  nauka łaciny  w  państw ow ych 
szkołach udzielana była  tylko fa ­
ku ltaty w nie i  w  n iektórych  k la ­
sach.

W  te j polityce, ja k  sądzi się  w 
W atykanie, k ry je  s ię  nacisk  pr»- 
pagandy U SA , która od dłuższego

czasu żąda, ażeby w  zdobytych 
k ra ja ch  europ ejskich w ytępić n a ­
rodow e uczucia młodzieży 1 wspo­
m nienia z historii przeszłości n a ­
rodów przez odpowiednią politykę 
szkolną. T a  w alka  z nauką łaciny 

w zbudziła w  W atykanie dużą tro ­

skę, ponieważ ofic ja lnym  językiem  

kościelnym  je s t  łacina i zrozum ie­
nie mszy i w ykształcenie duchow ­

nych bez łaciny s ta je  s ię  niem oż­

liw e.

Dzikie sceny w Algierze
ALGECIRAS. Przed kilku 

dniami powołano w Algierze 
zgromadzenie doradcze, które 
ma odgrywać rolę parlamentu. 
Do tego „parlamentu" wysłano 
teraz sześciu posłów komunis­
tycznych. Już na posiedzeniu w 
dniu 10 listopada doszło do nieo­
pisanych scen, przypominają­
cych najgorsze czasy parlamen­
tu frontu ludowego we Francji. 
Posłowie komunistyczni Donte 
1 Mercier domagali się w ciągu 
burzliwych obrad głowy byłego 
ministra spraw wewnętrznych 
Puchen, który przebywa obec­
n ie  w więzieniu policyjnym we 
wschodniomarokańskim mieście 
Meknes, dalej głowy uwięzione­

go niedawno generała Bergereta, 
bliskiego przyjaciela i  współ' 
pracownika Giraud‘a, oraz gło­
wy byłego ambasadora Peyrou- 
tona, który w czerwcu na żąda­
nie de Gaulle‘a opuścić musiat 
swoje stanowisko generalnego 
gubernatora Algieru. Doszło na­
stępnie do dramatycznych scen, 
kiedy obydwaj posłowie komu­
nistyczni domagali się bardzie; 
krwawych metod „czystki' 
i bardzo ostro zaczęli krytyko­
wać dotychczasową aktywność 
komisji.

Prezesem zgromadzenia zamia 
nowany został socjalista Felix 
Gouin, wiceprezesami zaś komu­
nista Mercier 1 żyd Bosman.

az
s z y b k ie j od bu d ow y a rm ii, k tó r e j 
p rz ez n a cz en iem  je s t  w a lk a  u  bo 
k u  m ę ż n y ch  ż o łn ie rz y  W odza 
N iem iec . P o w y ższe  za d a n ia , g ło ­
si m a n ife s t , g ó r u ją  n a d  w szy st­
k im i in n y m i pod w zg lęd em  ich  
w ag i i p iln o śc i. Z g ro m a d z en ie  na 
ro d o w e u z n a je  z asad n icze  u - 
ch w a ły  n a d z w y c z a jn y ch  try b u ­
n a łó w , w  k tó ry c h  lu d z ie  n a le ż ą ­
cy do p a r t i i  w y m ierz a ć  b ę d ą  b ez  
w z g lęd n ie  sp ra w ied liw o ść .

W y ch o d z ą c  z  id eo lo g ii i czy­
n ó w  M u sso iin ieg o  u s ta la  s ię  n a ­
s tę p u ją c e  p ro g ra m o w e  zas-ady 
p ra c y  p a rtii . Z g ro m a d z en ie  u sta ­
w o d aw cze  p o w o łu je  s ię  ja k o  su­
w e re n n ą  w  n a ro d z ie  tk w ią c ą  
w ład zę . Z g ro m a d z en ie  to  ogłosi 
z n ie s ie n ie  m o n a rch ii, u ro cz y śc ie  
p o tęp i o sta tn ie g o  zd ra d z ieck ieg o  
i  z b ieg łeg o  k r ó la , ogłosi re p u b li­
k ę  s o c ja ln ą  i z a m ia n u je  j e j  n a ­

cz eln ik a .
Z g ro m a d z en ie  u sta w o d a w cz e  

sk ła d a ć  s ię  b ęd z ie  z p rz e d sta w i­
c ie li  w sz y stk ich  o rg a n iz a cy j i 
w sz y stk ich  s f e r  a d m in is tra c ji  łą ­
cz n ie  z p rz e d sta w ic ie la m i okupo 
w a n y ch  p rzez  n ie p rz y ja c ie la  Ob­

aró w , k tó rz y  p rz e b y w a ją  na te  
re n ie  w o ln y ch  W ło ch . O b e jm ie  
ono d a le j p rz e d sta w ic ie li żo łn ie ­
rzy  fro n to w y ch  i  je ń c ó w  w o je n ­
n y ch , k tó rz y  z pow od u c ię ż k ich  
ra n  z o sta li w y m ien ie n i, p rzed sta  
w icie li W ło ch ó w  p rz e b y w a ją c y c h  
z a g ra n icą , sęd ziów , u n iw e rsy te ­
tów  i in n y c h  k o rp o ra c y j i sto­
w arz y sz eń , k tó ry c h  u c z e stn ic ­
tw o  p rz y cz y n i s ię  do tego , b y  
Z g ro m a d z en ie  N aro d o w e m ogło

SZTO K H O LM . (DNB). Londyń­
ska  gazeta „T ribun e" w skazu je w 
pewnym artykule n a  kolosalne o- 
fiary  krw i, ja k ie  ponosł Związek 
Sow iecki w  w alce z arm ią  n iem ie­
cką. D ziennik angielski pisze, i e  

trv 'a ją ca  cztery m iesiące ofenzy- 

w a kosztu je Sow iety o lbrzym iej 

ilości krw i J m ateriału . W  Anglii 
w iedzą, Jak  potężnych w ysiłków  

w ym agały od A nglo-A m erykanów  

naw et stosunkow o m ałe  o p eracje  

na M orzu Śródziem nym  w  dziedzi­

n ie  produkcji i tonażu oraz m a­

teria łu  ludzkiego.

nuje Duce. Przedstawiciele rasy 
żydowskiej, głosi jedna z zasad, 
są cudzoziemcami. Podczas obec 
nej wojny należy ich uważać za 
obywateli wrogiego państwa. 
Jako główne cele polityki zagra­
nicznej wymienia się jedność, 
niepodległość i integralność za­
grożonej przez inwazję nieprzy­
jacielską ojczyzny.

Polityka zagraniczna republiki 
faszystowskiej, mająca na celu 
zniszczenie od stuleci trwających 
intryg brytyjskich, zniesienie 
systemu kapitalistycznego i wal 
kę z plutokracją "światową, bę­

dzie nadal dążyła do prawdziwej 
wspólnoty wszystkich europej­
skich narodów.

W końcu żąda się, by natural­
ne bogactwa surowcowe Afryki 
zużytkowywane były na korzyść 
narodów europejskich i tubylców 
przy bezwarunkowym poszano­
waniu praw tych narodów, któ­
re pod wzglądem cywilizacyjnym 
i narodowym są już zorganizo­
wane.

U podstaw polityki socjalnej, 
głosi się zasadę, że fundament i 
naczelny przedmiot polityki so­
cjalnej stanowi praca. Państwo 
gwarantuje własność prywatną. 
W gospodarce przemysłową-1 na­
leży wszystko to, co przekracza

rzone przez reżim faszystowski 
w ciągu ostatnich 20 lat, pozo­
stają nienaruszone. Karta pracy 
zawiera w swym tekście potwier 
dzenie tego, że będzie ona rów­
nież w dziedzinie duchowej punk 
tem wyjścia do dalszego rozwo­
ju. Spekulanci będą tak samo 
jak zdrajcy i defetyśd pociągani 
przed sądy specjalne, które mo­
gą skazywać na karę śmierci.

Tym wstępem do zgromadzenia 
ustawodawczego, głosi w końca 
manifest, partia faszystowska do 
wodzi, że nie tylko zwraca się 
ona do narodu, le cz  i e  tkwi 
wśród samego narodu. Naród 
włoski musi ze swej strony jas­
no sobie zdać sprawę z tego, że

ze względu na swe rozmiary gra-1 do osiągnięcia wszystkich celów
nicę jednostki i do czego z tego 
powodu rości sobie prawo ogół, 
do dziedziny interesów i działał 
ności państwa. W rolnictwie ini­
cjatywa prywatna właściciela ma 
tam swoje granice, gdzie zaczyna 
ona okazywać braki. Wszystkie 
wielkie instytucje socjalne, stwo

socjalnych jedna istnieje tylko 
droga: walczyć l pracować. I  Je­
den jest tylko sposób obrony 
wszystkich zdobyczy: wyrzucić
anglo -  amerykańską plutokra- 
cję, która dokonała inwazji i któ 
ra niesie ujarzmienie narodom.

Rozwiązanie Kominternu
wyrafinowanym manewrem

Bezstronny sąd czynników neutralnych. Tylko nazwa 1 metady zostały 
zmień one. Dawni podżegacze pr̂ cu ą nassal tak sa/no ja* poprzednio

BERNO. DNB. „Neue Zii- 
richer Zeitung" publikuje arty­
kuł wstępny, w którym polemi­
zuje z poglądem, jakoby rozwią 
zanie kominternu oznaczało w 
każdym razie fakt, iż Moskwa 
nie stanowi już centrali propa­
gandowej partyj komunistycz­
nych za granicą i w ten sposób 
zrzuci z siebie odpowiedzialność 
za ich działalność. W związku 
z tym autor artykułu pisźe: #

W ciągu sześciu miesięcy, któ- 
Tw upłynęły od chwili rozwią­
zania kominternu, można było 
stwierdzić szereg faktów, które 
zaprzeczają temu rozwiązaniu. 
Przypomnijmy sobie najpierw 
o tym, że właśnie w Anglii ogło­
szono tajne, przez 'Dimitroffa 
podpisane okólniki, które tłuma­
czyły, że likwidacja kominternu 
nie była niczym innym jak tylko 

manewrem taktycznym. Podczas 
gdy nikt nie mógł udowodnić, że 
sztab generalny kominternu już 
nie istnieje, zewnętrzne objawy 
jego działalności są widoczne 
Nastąpiły jedynie następujące 
zmiany: Koordynujący i kierow­
niczy urząd centralny nie nazy­
wa się już S. K. K. T., lecz „ko­
misja likwidacyjna kominternu"

Należy zaznaczyć, że owa zmia- I przydzieleni zostali 
na została przez wszystkie par- • tegoż kominternu. 
tie komunistyczne — także 

przez partię komunistyczną 
Szwajcarii — na wyższe polece­
nie z Moskwy zaaprobowana.
Każda partia komunistyczna 
uprawia swoją propagandę na­
dal według tych samych zasad 
i wskazówek. Jakkolwiek po­
szczególne partie komunistyczne 
pracują w swoich krajach —
Moskwa pozostaje zawsze ich 
głównym punktem oparcia.

W Moskwie przebywa Di- 
mitroff, który udziela rad swoim 
rodakom (odezwa z 17 września 
1943), tam znajduje się Kuusi- 
nen, który tak samo jak  w r.
1*940 pracuje i grozi Finlandii 
(artykuł w oficjalnym czasopiś­
mie sowieckim „Wojna i klasa 
robotnicza" oraz przemówień. - 
w moskiewskim radiu). Dalej 
Moskwa wysłała Marty'ego do 
Afryki Północnej. Przywódcy 
k o m u n * b i e l a ń s k i c h  opie­
rają się na Moskwie, dążąc do 
spotęgowania swojej propn—m- 
'y na półwyspie iberyjskim. Na 

leży zaznaczyć, że wszyscy ci 
politycy należeli swego czasu do 
egzekutywy kominternu, *  teraz

do k o m is ji  
Z  M oskw y 

u d a ją  s ię  d e le g a c je  cz erw o n y ch  
n/ ęd zyn ? rod oW ych  zw iązków  
ro b o tn icz y ch  do L o n d y n u  i do 
S ta n ó w  Z je d n o cz o n y ch  l  W 
M o sk w ie  p r a c u je  s ię  n a d  skoor­
d y n o w a n iem  m ięd zy n arod o w eg o  
ru ch u  k o m u n isty cz n eg o .

R e a s u m u ją c  p ow yższe, m ożna 
p ow ied zieć, że d z is ia j je sz cz e  
b a rd z ie j w y ra ź n ie  a n iż e li p rzed  
k ilk u  m ie sią ca m i u k a z u je  s ią  

ro z w ią z a n ie  k o m in te rn u "  ja k o  
zu p ełn ie  n a iw n y , le cz  w y ra fin o ­
w a n y  m a n e w r. J a k  d a w n ie j ta k  
t d z is ia j w sk a z a n a  je s t  o stro ż ­
ność, a  to  ty m  b a rd z ie j, że  k r e ­
c ia  ro b o ta  k o m u n is ty cz n a  w sk u ­
tek  w zm ożen ia  s ię  p o lity cz n e j 
p o z y c ji Z w ią z k u  S o w ie ck ie g o  
z n a jd u je  w  c a ły m  ś w ie c ie  s iln ą  
p o d n ietę .

a a A A A A A A  AAkAkkAkLAAAk Ł * \ k kk k  k k kAt

GEN EW A. (DNB). M inister spraw 
zagranicznych U SA  Hull ośw iad­
czył przedstaw icielom  prasy, i e  on 
nie zna dwu kra jó w  o bard ziej 
wspólnych zainteresow aniach I 
m niejszych zatargach w łch sferze, 
ja 1- S tan y  Zjednoczone I Zw iązek 
Sow iecki. P rzytem  on w znam ien­
ny sposób „przegapił" A nglię.



O p i u m  d l a  n a r o d u
SicgiiM&w&fai r e S i ą i j n ą s  o i r e s  l%!E§*-u

Z asada totalności ob ecn ej w ojny 
■ostała zastosow ana przez bolsze­
wizm  z bezprzykładną brutalnoś­
c ią  ja k o  reguła  pow szechna, obca 
p o jęciu  europejskiem u. J e s t  to 
bądź tak ty k a  bez przerw y pona­
w ianych m asow ych o fiar na fro n ­
d o , bądź też należące do z jaw isk 
codziennych użycie przem ocą ko­
b iet, dzieci 1 starców  do robót na 
B a ń c a c h  w  stre fie  ognia, bądź 
.lik w id a c ja "  z zim ną krw ią resz- 
te lł ludności n a  za jętych  znowu 
terenach , k tó re j w yżyw ienie n a­
stręcza  trudności, bądź też w  koń­
cu b rak  w szelkich szkopułów, z 
Jak im  n ie  bacząc n a  jak iekolw iek  
■asady, chw yta się  bolszewizm 
tych  haseł ag itacy jnych , k tóre pod 
Względem korzyści ro k u ją  w  da­
nym  m om encie najw iększy efekt.

W  razie potrzeby do h asła : „P ro­
letariu sze w szystkich k ra jó w  łącz­
c ie  s ię "  dorzucają hasła  nacjona­
listyczne lub naw et panślaw isty- 
czne. W  razie potrzeby sięga się 
po rekw izyty przepycha un ifor­
m ów  i życia tow arzyskiego z cza- 
Cćw trad y cy j carsk ich , kiedyś z 
w ściekłością, ja k o  sym bol n a jcz a r­
n ie jsz e j re a k c ji, obrzucanych ja ­
dem  zakładów  kad eckich . 1 w  ra ­
d e  potrzeby w yciąga się też z a r ­
chiw ów  G PU  i  to co pozostało je -  
•zeze po ongi istn ie jącym  ro sy j-  
■k m  kościele ortodoksahiym , a  co 
•tarczy do zainscenizow ania „św ię­
tego synodu" 1 w yboru patriarchy , 
dokonanego w dn. 12. IX . 1943. 
E fe k t=  uzyskanie wpływu na spo­
łeczeństw a św iata, a  zwłaszcza na 
św iat praw osław ny, a  p o zatn a  
uzyskanie oszałam ia jące j, a  zara- 
cem  o żyw ia jące j dozy opium dla 
w łasnego narodu.

Bolszew izm  je s t  dumny ze swego 
pom ysłu w ojennego —  ta k  zw a­
nych sanatoriów  nocnych, gdzie ro  
botnicy , którzy p ad ają  s  głodu i 
w yczerpania przy sw oich m aszy­
n ach , muszą oddać resztk i sw ych 
d ł .  U zupełniająco do środków  *vy- 
chicznych 's to s u je  s ię  oddziały­
w anie  m oralne w  drodze w yko­
rzystan ia  okoliczności, że pomimo 
w szelkich w ysiłków  nie udało się 
w ypełnić całkow icie tkw iących w 
narodzie ro sy jsk im  instynktów  re ­
lig ijn y ch  1 narodow ych. 1 oto za­
p rzątn ię to  te instynkty do m achiny 
w o jen n ej, którą uruchom iono dla 
zagłady Europy. Je ż e li uparte zwie 
zzę pociągowe— n ar k i nie chce iść 
naprzód, Ja k  to rozum ie bolsze­
wizm , wówczas kiełza się  go w stecz 
Pod tym  względem w M oskw ie 
n ie  z n a ją  w stydn. Pew ien duński 
korespondent opow iada w spraw o­
zdaniu o  sw oich przeżyciach histo 
rję  agitatora ru ch a bezbożników, 
k tó ry  po kilkudniow ym  przeszkolę 
jniu pow rócił do sw ego oddziału 
Ju ż  ja k o  fanatyczny kapłan c e r­
kw i praw osław nej. D la eu rop ej­
sk iego społeczeństw a je s t  bez zna- 
ezenia, czy do now o utworzonego 
kom isariatu  do spraw  re lig ij­

nych n ie  pow ołał S ta lin  
sw ych daw nych w ypróbow anych 
politycznych doradców w  zakresie 
spraw  re lig ijn y ch  w  sty lu  tow a­
rzysza Jarosław skiego  -— Gubel - 
m anna, ja k  to w nioskow ać można 
na podstaw ie zręczności, s  ja k ą  
operu je się  tym  narzędziem  agita­
cyjnym , —  1 czy w  analogiczny 
sposób n ie ukonstytuow ał on rów ­
nież skład „Św iętego Synodu." B o ­
w iem  w obec p e rfe k c ji do ja k ie j 
doszedł bolszewizm w  wymuszaniu 
wyznań 1 d ek laracy j lo jalności, 
w ierzyć będą Stalinow i i bez tego. 
że p otrafił on z morza krw i koś­
cielnych m ęczenników  w yłow ić kil 
ka użytecznych nazw isk.

B y  n ie w prowadzać zam ieszania 
do w łasnego środow iska oświadczy 
ła  M oskw a przez K alin ina, iż p ar­
tia  kom unistyczna pozostaje oczy­
w iście w ierną sw ym  przekona­
niom, że re lig ja  to  opjum  dla n a­
rodu i że tylko chw ilow a sy tu a c ja  
państw a pow oduje potrzebę uw ­
zględnienia przesądów relig ijnych  
w iększej części narodu rosyjskiego. 
K rótko  m ów iąc, oznacza to, że po 
opanowaniu te j zn an ej krytycznej 
sy tu acji państw ow ej, znajd ą się 
w net środki i sposoby do w ykorze­
nien ia  raz n a  zawsze w szelkich 
podobnych „przesądów ". I  napew -* 
no w  przyszłości ła tw ie j wówczas 
będzie zrobić koniec z kościołem , z 
którego uczyniono bolszew ickie na 
rzędzie ag itacy jn e, niż ongi z koś­
ciołem  m ęczeńskim . W  bolszew ic­
kim  żargonie oznacza to : S ta lin  
wprowadza re lig ijn y  N EP —  okres.

Pom im o te j cynicznej szczerości 
liczyć m ogą w  M oskwie nie bez 
słuszności na pewien zewnętrzno- 
polityczny efek t. R e lig ja  bowiem, 
—  to  opjum  nie tylko d la  narodu, 
a le  w  danym wypadku 1 d la  nie­
ufnych sprzym ierzeńców , zwłasz­
cza gdy w ykazują oni taką chęć 
odurzenia się tą trucizną. Naprzy- 
kład am erykanie —  Ich polityczne 
m yślenie n ie w nika w  treść  i dlate 
go zapewne nie przypom inają so­
bie, co powiedział anglikański a r ­
cybiskup Fitzgerald  na św iatow e) 
kon ferencji p raktyku jącego  c h rz e ­
ścijań stw a w  sierpniu 1925 r .  w 
Sztokholm ie, w  związku z m ę­
czeńską śm iercią  rosy jsk iego  p a ­
triarch y  T icbona: „Z nim i, co tyle 
w ycierpieli, w iąże nas uczucie 
g łębokiej czci, ja k a  mogła ongi 
ogarniać biskupów w  Nicei, w  s to ­
sunku do tego zpośród ich grona, 
k to  został spalony lub oślepiony w 
czasach w ielkiego prześladowania 
chrześcjan  za D iokietiana. Z taką 
w łaśnie czcią stoim y dziś przed na­
szymi oraćm i ze W schodu." D la­
tego też można A m erykanom  zu­
pełnie sp okojn ie dać książkę, która 
życie kościelne w  Związku Sow iec­
kim  przedstaw ia ja k o  pełne r a ­
dości i w olne. M ożna lwi w y jaśn ić  
ze bestialsk ie m ordy i w ięzienie 
dziesiątków tysięcy duchownych 
były tylko pew nym i w y k ^ —enia-

I m i, bez których  n ie  może ob e jść  
się  żadne m asow e pow stanie. K on­
fisk a ta  m ienia kościelnego 1 ro zb i­
cie  koście lne j organizacji można 
w ta k ie j książce określić  ja k o  zm ia 
ny, k tóre  sprow adzają kościół na 
w łaściw ą drogę ezasów  apostol­
skich. P rzyzn ając też zupełnie 
otw arcie, że kościół w  okresie po- 
rew olucyjnym  liczebnie poniósł du 
że s traty , tłum aczą to jed n ak  bol­
szew icy n ie  zad ając sobie trudu 
tym, że '„w yłączeni" zostali tylko 
przynależni nom inalnie do koś­
cioła. I  angielsk ie społeczeństw o 
zaoszczędza też m oskiew skiej po­
lity ce  ko ście ln e j w iele skrupułów . 
Nie drapieżnem u w ilkow i m a być 
oddana duża część Europy, lecz 
obyw atelskiem u, ch rześcijań sk ie­
mu, dem okratycznem u państw u, 
usłonecznionem u dobrotliw ym  
wzrokiem  o jczu Ika-S ta lin a .

Pod relig ią  rozum ieją w  M osk­
w ie oczyw iście n ie  ty lko  cerkiew  
praw osław ną; ostatn io  bolszewicy 
próbu ją narzucić s ię  ja k o  obrońcy 
ruchu panm uzułm ańskiego. Rów ­
nolegle do przebiegu spraw  w  Mo­
skw ie, zainscenizow ano w  Tasz. 
k iencie kongres m uzułm ański i 
wyznaczono tak  zw anego m ufti‘e- 
go Zw iązku Sow ieckiego.

. Św ieżo upieczony p atriarch a  p ra­
w osław ny w  M oskwie' n ie  mógł 
tak  odrazu pośw ięcić s ię  odbudo­
w ie swego kościoła, został bowiem 
niezw łocznie w ysłany na B liski 
Wschód, by tam  z pomocą p resji 
sojuszników  1 dobrych pieniędzy 
załatw iać interesy sw oich zlecenio­
dawców. F ak t, że M oskw a m a na 
oku również p atriarchę w  Istam ­
bułu, zbudził czujność społeczeń­
stw a tureckiego. Z byt w yraźnie 
zarysow ują się  tu pew ne analogie 
z dawną carsk ą  polityką ekspan­
sy jn ą  ł patrząc pod tym  kątem  
dalekim  je s t  ono od tego, by p o ­
zytyw nie oceniać prom uzułm ań- 
sk ie  tend encje  bolszewizmu.

Co się  tyczy kościoła praw osław ­
nego w Europie i pozostałym św ię­
cie, nie sądzonym je s t  tu asp ira­
cjom  bolszew ickim  długie życie. 
R osyjski praw osław ny kościół za­

granicą, m a ją cy  n a  czele m etro 
politę A nastazjusza z Belgradu , na 
posiedzenia w  W iedniu dał na m a­
new r m oskiew ski odpowiedź, k tó ­
ra  co do jasn ości n ie pozostaw ia 
nic do życzenia. U chw ała i odezwa 
tego posiedzenia s ta ją  się  orędziem 
stłum ionych głosów z katakum b 
rosy jskiego praw osław nego kościo­
ła  m ęczeńskiego w  państw ie bol­
szew izm u: Zwodniczy m anew r s ta ­
linow ski nazw any je s t  tam  w łaś­
ciw ym  im ieniem , a  ponadto o rę ­
dzie to  na podstaw ie praw a koś­
cielnego udowadnia, że zw ołanie 
Św iętego Synodu i w ybór p a tria r­
chy są  sprzeczne z praw em  kano­
nicznym , a  w ięc niepraw ne. M et­
ropolita A nastazjusz nazyw a w y­
darzenia m oskiew skie aktam i 
gw ałtu, a  ja k o  czyn haniebny o k ­
reś la  powziętą w  M oskw ie decy­
z ję  nałożenia klątw y koście lne j na 
w szystkich R osjan , w alczących 
przeciw  w ładzy kom unistycznej. 
Całkiem  analogiczne stanow isko 
za ję te  zostało przez Św ięty  Synod 
K ościoła  Praw osław nego w  G u­
bernii G en eraln ej, przez arcykap ła­
nów na za jętych  terenach  w scho­
dnich, ja k  rów nież w  A m eryce i 
W schodniej A zji.

Stosunek kościoła praw osław ne­
go, Ja k  zresztą w  ogóle Europy, do 
now ej polityki fre lig ijn e j Sta lina  
Jest zatem  dostatecznie jasn y . Cóż 
bowiem je s t  w łaściw ie now ego w 
te j tak  zw anej now ej polityce r e ­
lig ijn e j?  Przed 25 laty  m ów iło się, 
że re lig ia  to opium dla narodu, 
by stw ierdzić teraz, że ta  uniw er­
salna m ądrość może być zastoso­
w ana i do o b ecn ej sy tu ac ji. Przed 
25 la ty  w ymordowano 50.000 du­
chow nych I zgotowano patriarsze 
śm ierć m ęczeńską. Dziś m ordują 
co jeszcze pozostało, s  w ięc duch 
i pam ięć zm arłych. Przed 25 laty 
obracano, ku zgrozie całego cyw i- 
lizowanego św iata , kościoły na 
kluby i  teatry . Dziś gra się  z  koś­
ciołem kom edię, a  zbankrutow any 
I duchowo skorum pow any św iat 
przyklaskuje temu.

E w ert v. K ru sen stjem .
(„D eutsche A llg. Ztg.“)

Piekło dla Amerykanów
^Lłki wdżun?l2rh ciożaran siły ame­

rykańskich wojsk lodowych
SZTO K H O LM . W aszyngton w ciąż 

jeszcze m ilczy w  spraw ie jap o ń ­
skich zw ycięstw  koło  Bougainville. 
M ilczenie departam entu m aryn ar­
ki przypomina w analogiczny spo­
sób taktykę R oosevelta po P earl 
H arbour. Z ust Roosevelta dowie- 
w iedział się  św iat, i e  polityka po­
daw ania wiadom ości rządu USA 
nie m a w cale na celu zaspakajać 
głód wiadom ości w łasn ej ludności, 
ale  służy jed ynie  tem u celow i, 
„ażeby w prow adzić dezorientację 
w obozie n iep rzy jacie la". Bardzo 
dokładne dane cesarsko -jap o ń sk ie j 

głów nej kw atery są  dowodem 
tego, że Japończycy w cale n ie da­
dzą się  wprowadzić w  błąd przez 
politykę przem ilczania d ep arta­
mentu m arynarki. Na ostatn ie j 
kon ferencji prasow ej w  B iałym  
Domu zadow olił się  rzecznik de­
partam entu m arynarki stw ierdze­
niem, że nie zam ierza się tym ra ­
zem zajm ow ać -tanow iska wobeo 
japońskich  kom unikatów  o zw ycię­
stw ie. Nie zam ierza się także z a j­
mować ani negatyw nego ani pozy­
tyw nego stanow iska w obec w yni­
ków działań w ojennych, ja k ie  ro­
zegrały się w ostatn ich tygodniach 
koło B ougainyiłle. Należy w ięc to 
w ym ija jące  ośw iadczenie uważać 
ja k o  przyznanie się do am erykań­
sk ie j klęski. Nigdyby się  dep arta­
m ent m arynarki nie zdecydował 
na tak ie  ośw iadczenie, gdyby w ał­
ki kolo Bougainyiłle nie zakończy­
ły s ię  takim  niszczycielskim  ciosem  
dla am erykań sk ie j floty w o jenn ej.

Poniew aż W aszyngton musi w y­
dać jak iekolw iek  ośw iadczenie w 
spraw ie fiasko anglo-am erykań­
sk ie j strategii na P acyfiku , rozpo­
czyna się obecnie w ydaw anie ko­
m unikatów , m ów iących o  n iesły­
chanych trudnościach, ja k ie  poko­
nyw ać muszą w ojska am erykań­
sk ie  na Bougainyiłle. W tych c e ­
low ych kom unikatach mówi się, że 
w B ougainyiłle  spotyka cię to 
wszystko, co wiedzą A m erykanie 
• w ojn ie  w dżungli. W yspa je s t  
„zielonym piekłem ". Średn ia tem ­
p eratu ra  roczna wynosi 28 stopni

w cleniu, trzęsienia złem] n ie  n a ­
leżą do rzadkości i b yw ają  bardzo 
częste. A m erykanie muszą w  tym 
piekle w alczyć w takich  w arun­
kach, o ja k ich  nigdy n ie przypusz­
czano. Pierw sze oddziały desanto­
w e sta ły  przez ca łe  dni w  wodzie 
po barki, podczas kiedy n iebo o t­
w orzyło sw e slnzy t tropikalny 
deszcz biczow ał głowy żołnierzy. 
M undury zaczęły na ciałach  gnić. 
Stonogi i inne insekty napadły 
straszliw ie na żołnierzy, lecz n a j­
gorsze były m oskity.

Je s t  rzeczą widoczną, że przy 
licznych opisach w alk lądowych 
na Bougainyiłle. k tóre się  obecnie 
ukazują w prasie am erykańskiej, 
chodzi o planowy m anew r odw ró­
cenia uwagi i o psychologiczne 
przygotowanie do odwrotu. Kiedy 
„n a jb ard zie j niefortunny prorok na 
św iecie", m inister m arynarki K n o i, 
pobudził fan taz je  A m erykanów  la ­
tem  przez sw e groteskow e przepo­
w iednie o nadchodzącym m om en­
cie zw ycięskiego ugodzenia w  ser­
ce Jap onii, trzeba teraz szukać w y­
mownych dowodów, uspraw iedli­
w ia jących  brak  tych zapow iedzia­
nych sukcesów . W yjaśnia to n a ­
pływ wielu kom unikatów  z walk 
w „zielonym  p iekle  Bougainyiłle".
., AAAAAAAAAAAAAA A AAA A A* A AAAAAAAAAA i

SZTOKHOLM. (DNB). Jak  do­
nosi Reuter z Kairu, w górach, 
20 mil od Bejrutu, miały się ze­
brać uzbrojone oddziały Libań- 
czyków, w tej liczbie także Dru- 
zowie i chrześcijanie. Pozostają 
one pod kierownictwem byłego 
ministra obrony narodowej, emi 
r*  Emjida Arsuana ł zamierza­
ją  rzekomo zorganizować opór.

Jak  donoszą z tego samego 
źródła, z więzień wydostało ńę  

dotychczas 30 posłów. Mają aię 
oni spotykać codziennie w tej 
części stolicy, gdzie nie ma wca­
le wojsk francuskich. Sądy 11- 
banońskie są zamknięte. Proku­
ratorzy strejkują od dwóch dni.

G R O B  F L O T Y
Janortczycy czczą „niąt* b»t#ę powietrzną koło wyspy Bougainyiłle1

Według Baedeckera
A ngielsk ie m inisterstw o dla 

Mi i aw  gospodarczego prowadzenia 
w o jny  w ezw ało do oddania wszy­
s tk ich  w pryw atnym  ręk znajd u­
ją cy ch  się przewodników podróży 
po k ra ja ch  europ ejsk ich , ponieważ 
stanow ią one dobre wskazówki w 
aakresie  bom bardow ań. Odezwa 
powyższa Jest bardzo wymowną, 
Jeśli chodzi o m etodę, według któ­
r e j  lotnictw o b ry ty jy .ie  przepro­
w adza sw o je  a tak i terrorystyczne 
n a  n iem ieckie 1 w łoskie m iasta. 
W Baed eckerze 1 w innych prze­
w odnikach podróży nie znajdzie 
•lę w prawdzie wskazówek, ja k ie  
fab ry k i zbrojeniow e zna jd u ją  się 
w  rozm aitych m iastach, ale  za to 
Żego rodzaju przewodniki podróży 
aaw iera ją  zw ykle dokładne spisy 
sennych pod względem artystycz­
nym  i kulturalnym  budowli. Sko­
r e  zatem  teraz angielska placów ka 
(sądow a przyznaje sam a, że „stra- 
wglczne bom bardow ania" przepro­

w adzane są  wedłng Paed erkera, i 
że etanow i te  autentyczne św iade- •

ctw o tego, że lotnictw o b ry ty jsk ie  
z całą  świadom ością planowo w y­
biera  sobie za cel i k ierunek sw ych 
ataków  terrorystycznych n iezastą­
pione pomniki sztuki w Europie. 
A ngielski m arszałek lotn ictw a Har 
ris odpowiedział też w tych 
dniach brutalną uwagą na zastrze­
żenia pewnych cudzoziemców w 
Anglii co do bom bardow ania s ław ­
nych katedr, że ca łe  to „rupiecie 
kartek  pocztow ych" n ie je s t  waż 
ne dla prow adzenia w ojny. Przęz 
te bom bardow ania według B a e ­
deckera, które bez żenady usiłu ją 
zniszczyć takie  obiekty, ja k  k ate­
drę koiońską i kościół Sw . P iotra 
w Rzymie, przez brak  skrupułów, 
uw ażający obrazy R afae la  i K ap li­
cę Sykstyńską M ichała Anioła za 
„rupiecie kartek  pocztow ych" uka­
zu ją  się  B ryty jczycy  ja k o  godni 
sprzym ierzeńcy sw ycb bolszew ic­
kich p rzy jació ł 1 Jako  jednakow i 
w rogow ie w szelk ie j lud zkiej sztu­
k i i  ku ltury.

C.W. Ł “)

TOKIO. Wiadomość o zwy­
cięskiej „piątej bitwie powietrz­
nej koło wyspy Bougainville“ 
przebiegła lotem błyskawicy To­
kio we środę na krótko przed 
zmierzchem. Kiedy komunikat 
cesarskiej kwatery głównej za­
kończono w radio melodią mar­
sza marynarki, wybuchały ze­
brane przed megafonami tysią­
ce ludzi,- którzy właśnie gęstymi 
tłumami wracali z biur w cen­
trum Tokio do domu, entuzjas­
tycznymi wciąż powtarzającymi 
się okrzykami banzai.

Morze koło Bougainville sta­
je  się grobem amerykańskiej 
floty. O żelazny opór Japończy­
ków i pod niszczycielskimi cio­
sami lotnictwa japońskiej ma­
rynarki kurczy się co raz bar­
dziej siła nieprzyjacielskiej flo­
ty. Dzisiaj nie ma już mowy
0 jakiejś koncepcji strategicznej 
po stronie amerykańskiej. Cho­
dzi o to, by wynieść całą głowę 
z tego przedsięwzięcia. Czym 
mniej istnieje na to widoków, 
tym goręcej i tym bardziej bez­
względnie powtarzane są próby. 
T tak podczas gdy Amerykanie 
wszelkimi środkami i za wszel­
ką cenę dążą do przełamania 
fTontu, Japończycy chłodno
1 rzeczowo osądzają sytuację 
Bardzo dokładne studia nieprzy­
jacielskich przygotowań i błys­
kawiczne rozpoznanie kierunku 
uderzenia — nadzwyczaj cenna 
nracę spełniają tutaj niezmor­
dowani japońscy lotnicy-wywia­
d o w cy  —  u m o ż liw ia  zaw sze  do­

wództwu japońskiemu ustalić 
miejsce i czas rzucenia do wal­
ki lotnictwa.

Również i tym razem atak ja ­
poński przeprowadzono w sprzy­
jających Japończykom okolicz­
nościach. O zmierzchu przed 
świtem słońca zaatakowały we 
środę oddziały samolotów tor­
pedowych i bombowców. Liczba 
straconych przez Japończyków 
samolotów zdaje się wskazywać 
na to, że udało się im znowu 
zaskoczyć nieprzyjaciela. W 
każdym razie jednak pierwsze 
komentarze wspominają, że 
eskadry japońskie przyjęte zo­
stały szalonym ogniem dział 
przeciwlotniczych, lecz to nie 
wywarło wpływu na bohater­
ską postawę Japończyków. 
Bitwa odbyła się wzdłuż zachód 
niego wybrzeża Bougainyiłle na 
wysokości Kap Mutina na połud 
nie od Torokiny. Wielki lotnis­
kowiec zatonął natychmiast 
wśród olbrzymich wybuchów po 
trafieniu go  torpedami. Rów­
nież inne okręty nieprzyjaciel­
skie szybko poszły za nim.

Jest rzeczą charakterystycz­
ną, że oddział floty nieprzyja­
cielskiej, który zniszczony zo­
stał w „piątej bitwie powietrz­
nej koło wyspy Bougainyiłle" 
nie miał wcale statków tran­
sportowych. Jego celem zatem 
nie było wzmocnienie wysadzo­
nych na Bougainyiłle oddziałów. 
Można raczej sądzić, szczególnie 
jeśli się uwzględni dużą liczbę 
lotniskowców, że wielki atak

zwrócony był na bazy japońskie 
w północnej części wyspy 
Bougainville, a koniec końców 
na Rabaul. Baza japońska na 
Buka na północnym cyplu Bou- 
Łainville jest napewno szczegól­
nie nieprzyjemna dla walczą­
cych na Bougainyiłle oddziałów 
amerykańskich, którym doku­
czają operujące z Buka oddziały 
myśliwców i bombowców. Fakt, 
że Amerykanie do walki przeciw 
ko bazom w Buka i Rabaul uży­
wają tak cennych jednostek, jak 
lotniskowce, pozwala na wyciąg­
nięcie pewnych wniosków co do 
amerykańskiego lotnictwa. Wi­
docznie ciężkie straty, jakie po­
nieśli Amerykanie podczas ata­
ku swych na lądzie stacjonowa­
nych bombowców na Rabaul, 
silnie nadwyrężyły zdolność do 
działań wymienionej broni.

TOKIO. DNB. Z nadzwyczaj­
nym zainteresowaniem śledzi
się tu bieg militarnych wyda­
rzeń na południowym Pacyfiku. 
Jak  oświadczył rzecznik mary­
narki, kapitan Z. S. Tashiro, do 
sukcesów koło BougainviIle do­
prowadziła specjalna taktyka 
bojowa, zastosowana ze strony 
japońskiej. Polega ona na tym, 
że przeciwnika atakuje się nie­
spodziewanie i zadaje mu się 
straty przez niszczycielskie cio­
sy. Marynarka japońska jest dziś 
tak silną, podkreślił Tashiro, że 
rokować może dalsze ciężkie 
uderzenia na przeciwnika.

Ciężkie ciosy, jakich doznali 
Amerykanie podczas ostatnich

tygodni koło BougainvMe, nie 
m°gą> jak  się tu zaznacza, po­
zostać bez istotnego wpływu 
na dalsze militarne rozgrywki 
Ogromna różnica między nie­
przyjacielskimi stratami a włas­
nymi doprowadziła do tego, że 
Japończycy swoje sukcesy po­
trafią osiągnąć przy pomocy tyl 
ko straszliwego lotnictwa tor­
pedowego. Nie napróżno dono­
szą komunikaty wojsk lądowych, 
że liczne samoloty dobrowolnie 
runęły z ładunkiem na cel i gi­
nęły. Dowódcy poszczególnych 
eskadr podczas tego rodzaju ata 
ków służą swym kolegom przy­
kładem bohaterstwa.

W międzyczasie ukazuje sfę 
pierwszy komunikat frontowy % 
walk lądowych na wyspie Bou- 
gainville. Według tego komuni­
katu usiłowali Amerykanie dnia 
13. XI. ze swego przyczółka 
mostowego koło Cap Torokina 
zaatakować stanowiska japoń­
skie. Siła przeciwnika składała 
się z 600 ludzi, dysnonującymi 
obok innej broni sześcioma czoł 
gami. W trakcie walk stracili 
Amerykanie 61 zabitych i jeden 
czołg. Jak komunikat na zakoń­
czenie zaznacza, wysiłki nieprzy 
iaciela, zmierza i aee de zdobycia 
iapońskich stanowiąc, zostały 
udaremnione.
* A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A )

Chcesz łrfef światło 
elektryczne — 

oszczędza* le i
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—  NOWA U STA W A  M A ŁŻEŃ ­
S K A . Od dnia 17-go b. m. zostaje  
W prowadzona w życie nowa usta­
w a m ałżeńska, w m yśl k tó re j w 
zw iązki m ałżeńskie mogą w stąpić 
—  mężczyźni, którzy ukończyli lat 
21 (poprzednio —  18 lat). K obiety 
m uszą m ieć 16 la t  skończonych. 
O becnie w szyscy ci, którzy chcą 
w stąp ić w zw iązki m ałżeńskie m u­
szą przeczekać okres dw utygodnio­
w ych zapowiedzi, k tóre  będą w y­
w ieszone w  sam orządach tych 
m iejscow ości, w  których  przez 
o statn ie  sześć m iesięcy kandydaci 
do zaw arcia m ałżeństw a zam iesz­
kiw ali.

W now ej ustaw ie podane są ta k ­

że obow iązki m ałżonków  — i tak  
mężczyzna m a decydu jące zdanie 
w spraw ach wspólnego życia (wy­
bór m ie jsca  zam ieszkania, kw estie 
w spólnego budżetu i t. p.). Żona 
jed nak, o ile  udowodni, że m ąż 
k ie ru je  się  złą wolą, może nie 
spełn iać decyzyj pow ziętych przez 
swego m ałżonka. Do obowiązków 
żony, należą spraw y zw iązane z 
gospodarką domową. (K)

—  ODW O ŁAN IE. W iadom ość po­
daną w e w czorajszym  num erze 
dotyczącą przedłużenia term inu 
k a r t żyw nościow ych 22 okresu w y­
żyw ieniowego odw ołuje się. 
— Z A M IA ST  TŁU SZ C Z U  O T R Z Y ­
M A M Y M IĘ SO . Na k a rtk i żyw­
nościow e 23 okresu w yżyw ienio­
wego w ażnych od dnia 15 listo ­
pada do 12 grudnia b. r. koloru 
białego i zielonego na odcinki „R e- 
balei“ otrzym am y zam iast tłuszczu 
m ięso w  oznaczonych norm ach. 
Dotyczy to rów nież dodatkow ych

k a rtek  żyw nościow ych dla ciężko- 
p racu jących .

—  S P R Z E D A JE  S IĘ  KONIN A. 
Pod ajem y do w iadom ości’ m iesz­
kańców  m. W ilna, że na w szystkie 
odcinki „M ięso" 23-go okresu w y­
żyw ieniow ego będzie sprzedaw ana 
konina w podw ójnej norm ie niż 
to je s t  zaznaczone na odcinkach. 
K oninę można nabyw ać w  n astę­
p u jących  sk lepach  „M aistasu": 
S k lep  Nr. 2 przy ul. W ielk ie j Nr. 2, 
skdep Nr. 9 przy ul. Gedym ina 9, 
sklep Nr. 12 przy ul. K ie js tu ta  24, 
sklep Nr. 13 przy ul. K a lw a ry j­
sk ie j 59, sklep Nr. 14 przy ul. A n- 
tokolsk ie j 33, sklep Nr. 16 przy 3 a -  
w anoriu A l. 28/30, sklep  Nr. 17 
przy ul. Z aw alnej 55, sklep Nr. 19 
przy ul. Z arzecznej 30, sklep  Nr. 20 
przy ul. Algirdo 23, sklep Nr. 22 
przy ul. K a lw a ry jsk ie j 9, sklep 
Nr. 25 przy ul. Subocz 57, sklep 
Nr. 37 przy ul. Dżuku 35. (K)
— M A SŁO  O T R Z Y M A JĄ  T Y L K O

D Z IEC I. Na kartk i żyw nościowe 
23 okresu D ożyw ieniow ego dzieci 
do la t 6 -ciu  na k a rtk i różowe i n ie ­
b ieskie o trzym ają m asło. Chorzy 
p rzebyw ający w  szpitalach oraz 
leczący się w domu rów nież otrzy­
m a ją  m asło. 41

—  MOŻNA S IĘ  Z A O PA TRZYĆ 
W JA R Z Y N Y .- Oddział w ileński 
„Sodyby" zaop atru je  pracow ników  
i robotników  urzędów, insty tucyj 
i przedsiębiorstw  w  jarzyny. Na 
każdego pracu jącego  je s t  przew i­
dziane 20 kg. jarzyn..

—  D O D A TK O W Y PO D A TEK  
W O JEN N Y  OD N A PO JO W  A L K O ­
HOLOW YCH. Zgodnie z zarządze­
niem  K om isarza dla K ra ju  
W schodniego pobierany je s t  obec­
nie do da tle owy podatek w ojenny 
od wódki, spirytusu i innych n a ­
pojów  alkoholow ych. Za nap oje w 
butelkach  o pojem ności do 0,125 
Itr. — 0,25 RM . Od 0,126 do 0,250 
Itr. — 0,50 RM . Od 0,251 do 0,500 
Itr. pojem ności— 1,00 RM . Za wód- 
kę ŵ  butelkach jednolitrow ych po­
biera  się  dodatkowy podatek w o­

jenny 2 RM . D odatkow y podatek 
pebiera się przy kupnie wódki z 
monopolu przez urzędy, przedsię­
biorstw a lub sklepy sprzedaży 
Kupcy trudniący się stale  sprze­
dażą napojów  w yskokow ych po­
w inni opłacić d od atkow y p odatek  
w ojenny za wódkę zapasow ą trz y ­
m aną na składzie od dnia 10 listo 
pada 1943 r. (ł)

— „PO R A N EK  R O Z M A ITO ŚC I" 
W S A L I K O N C ER T O W E J. W n ie­
dzielę, dnia 21. X I . 1943 r., o g. 14
w w ie lk ie j sali koncertow ej odbę­
dzie się „Poranek rozm aitości", w 
którym  biorą udział;

So listk a  P iasecka, p ara taneczna 
C hiąu ita i Tino. K um  Sylw ester. 
K w artet m ęski pod kierow nictw em  
K alinauskasa. A ktorzy — Skem a, 
Jo k n a  i Cepaitis. Grupa tancerzy 
ludowych — w ileń sk iej straży po­
żarn ej. M ała ork iestra  sym fonicz­
na Związku Zawodowego pod ba­
tutą R oeslera.

W e w torek, dnia 23. X I  o godz. 
17 w  teatrze m ie jsk im  opera 
„Fau st" z Nocą W alpurgii.

— I TO S IĘ  ZDARZA... W raca­
jąc po pracy o godzinie 2 -e j w da. 
17 b. m. Antoni K ontrym ow icz, za­
mieszkały przy ul. T ilto  (d. Mosto­
wa) 7 —11, oślepiony przez re flek ­

tor samochodowy straciw szy w y­
czucie dystansu wpadł na w ysta­

wową szybę. O dłam ki szyby poka­
leczyły p. K ontrym ow ieżow i twarz. 

W ypadek m iał m ie jsce  na rogu ul. 

Gedym ina i Śniadeckich . (K)

—  M E 'JC Z C ( W A  Z N A J O ­
MA. Zoffa Raczyńska (Giedraj- 
ciu 63— 1 )  pozostaw ia przez 
nieuwagę u swojej znejotrei J .
H. (Szyrwintu 3 5 )  pięć. kartek 
żywnościowych. G dy przyszła  
na drugi dzień je odebrać, po­
wiedziano jeĄ że takowych nie 
oozostawiła. Jednak Racz / s k ie !  
udało się sprawdzić, że n tc irc i  
ciwa snajoma wykorzystała je j  
kartki żywnośc owe —  pobiera- 
ąc produkty żyw. w sklepie 

„h u ty"  przy ul. Kalwary sk ej 4  , 
Oochodzrnie prowadzi Krymi­
nalna Policja. (K.)

Wshmacntkino ił a
m a s K a "

■ $ 3 $  47, t e ,  6 - 7 7

„ I N O Y J i K I  G R O B O W I E C "
4 s e a n s e .

Początek seansów: 13, 15, 17 i 19 g.

„ A D 3 » f l“ DC k a )  <6' ,e l- 1 0 3 7  

„KU BŁĘKITNEMU ŻYCIU"

8. t e ,  6-62

„ □  S E W C 2 Ę  z  F A N A "

r s , n) 54, t e ,  10-7,

„PECHO W Y PILOT Q U A X "

0GR£>Ż.Y fi A* w N.-Wileice. 

„P 3E M IE R A  EUTTERFLY"

Specjalna pracownia 
maszyn do szycia

B .  M i l m i u a

Vokieciij (Niemiecka) 7-1
naprawia maszyny d o szycia 
wszelkich typów t konstrukcji. 
Kupuje używane maszyny, ich 

częśc i  i nogi „S ingcrowsKie14.

Wózki dziecinne
r e p e r u j ę ,  m a lu ję , d a ję  now e 

ko lka i in n e  c z ę ś c i .  
K u p i ę  S t a r ć  W Ć Z k ,  c e r a t ę ,  
ce lu lo id , w ą t  g u m o w y  i in n e

m a te ria ły .
Pracownia wózków  dziecinnych

i r c c K a  t i .

Teatr „A L I-B A B A 1,
W i e l K a  6 6 .

Dz ś  i c o d z i e n n i e
wielka Premiera:

„ 100°|9 powodzenia!!'1
przy udziale wybitnych sił zagra­
nicznych oraz całego zespełu rewjii 
P iaseckiej, Lisewej, Nikielówny, Gry 
gałonówny, Rychtera, Lasonia, Kuma 
Sylw estra. Koszeli. Brusikiewicza, 

Katma i inń.
Regie: W . R y ch łer.

Przy fortepianach: J  Dzięgielewski 
i R. Kuncewicz. D ekoracje iv akojnika. 
Początek o godz. 16.39 i 18.30, w dnie 
św ąteczne o g. 14.30, 16.30 i 18.3 '. 
Przedsprzedaż biletów: W ileńs-a 16 

i W ielka J2

T E & T &  F 3 1 E J 5 K !
w niedzielę dn. 21 b. m. o g»iz- 12 

w południe
odbędzie si$ PORANEK ARTYSTYCZNY

M IE C Z Y S Ł A W A  S O W M U N T A
z u lz ia łem : B ielickiej, M irckiej, Mar- 
tówny, i'>ikVówny, Ciesielskiego, 

Cnorzewskiego, Kat na, Koszeli.
rzy fortec : S t  Dz;ęgiele-vski. 

Ś m i e c h ,  h u m o r ,  t a ń c e !  
Przedsprzedaż b lato .v od ęoJ z 12 
do 4 Dopoł w f rmie Fadziejew  Wi­

leńska 32 o r a z \  kasie teatru.

WJeńsRi Handel M \ s i\  

P A
poszu ku ją  robatniKóiy do 

bazy o az p i s K a r z y .
Zg łaszać  się od godz. 7 do 1 2  

o Wydziału A im im stracyjnego; 
ul. w ileńska  -8.

„  V  L  t  A “
T e c h n  k o s - R e m o n t o  5 x y r i u s

V tin iu s , T o to r ią  ( T a t a r s k a )  1
NIEZWŁOCZNIE POTRZEBUJE
robotników fizyczn .ch  do prac 
w Wilnie i robotników leśnych 

w pobliżu Wima. 
Zg łaszać  s ię  od godz. 7 — 9 rano.

W Irenie:? dsia 21 listopada 1943 r.
w lokalu Rosyjskiego Gimnazjum 

Vokiećiij (N iem iecka) 9
O D B Ę D Z IE  uIĘ

B *  €S> U l C  E S Ł  T
z udziałem p. p. Beyer Kuc. Desau, 
Grigorjevoj, A łiy Kiton, Zank.ewicz, 
Hermana, Karc ewskiego t innych 
wyb tnych sił artystycznych. W pro- 
g amie: cygańskie romanse, balet, 
sketcze, humor, werwa. Dekoracja 
art. mai. Muraszko. Początes godz. 17. 

Bilety co  nabycia na mieiscu.

ROZMAITE nowo­
czesne meble za­
mienię na opał. 
Gedimino 42 — 11. 
Oglądać tylko w 
dnie powszednie 
od g. 13—15. (7936)

SKRADZIONO do­
kumenty, wyst. na 
nazw. Kvietkis Jo- 
zas, ausweis nr. 
18476, dowód oso­
bisty, legitymacja 
kolejowa polska, 
książeczka wojsko­
wa i inne zaświad­
czenia i bilety. Pro 
szę o zwrot za wy 
nagrodzeniem poi 
adres. Policja ko­
lejowa. Dworzec w 
Wilnie. (7891)

ZOSTAŁA zgubio- KUPIĘ tokarnię ze 
na rękawiczka mę- I garmistrzowską wa 
ska letnia skórko- , lizkową. Zgłaszać 
wa, lewa, mocno { się Mindaugienes 
używana na rogu (Szeptyckiego) 24 
pl. Łukiskiego, tuż 15 od g. 11.30—12 i 
przy gmachu b. od 16.30—17.30 co­

dziennie.. (7898)sądu w niedzielę 
14. 11 godz. 14.45.
Łaskawego znalaz­
cę proszę o zwrot 

; za wynagrodze­
niem pod adresem
Totorii* (T atarsk a)----------------------
fi (dozorczyni). i KUPIĘ motor elek- 

i (7914) tryczny jednofazo-
|--------------------------- Ęfw y  V*—V 2 KM. W tel
ZGUBIONY dowód ka 5 (Warsztat elek

KUPIĘ foki i drze 
wo opałowe. Gedi­
mino (Mickiewicza) 
62a—2. (7778)

POTRZEBNA pani 
o dobrej prezencji 
(może być nawet 

, obecnie zatrudnio­
na) do poprowadzę 
nia domu 34 letnie 
go wdowca inżynie 
ra. Zgłoszenia tyl­
ko w godz. 12—16. j 

i Lvovo (Lwowska) 
10 m. J. (7903)

SZAFĘ, kredens 1 
fortepian zamienię 
na opał. Gedimino 
(Mickiewicza) 35-17.

(7836)

tymczasowy Nr. 
38399/16199, wyst. na 
nazw. Witkiewicz 
Paweł, zam. Malu- 
nij (Młynowa) 5 m. 
5. Uczciwego zna­
lazcę proszę o 
zwrot za wynagro 
dzeniem pod wyż. 
wsk. adres. (7920)

K u p u j ą  2t n a c x .S < i
pocztowe uo Kolekcii: riosjtj bowicc- 
ką, Litwą, Helską oraz Inne. RiaCę 
do->re etny. Viln aus (. .viieńska) 23. 

Sklep materiałów piśmiennych 
od godz. 10— 14.

f iM a  Miszya Mmmi
Yilniaus, Aguonij (M akow a ) 6-c

potrzebuje
robotników i uczni
Z g ła sza ć  się ćo  administracji 
fabryki w rodzinach od 7 '6 .

„Mais£as“ w WiSnfa
p o trz e b u je  n a fy c h m .a s t  KO .Jf lL I
do kuc a ko.ii. Warunki pracy dobre. 
Zwracać się: ul. Tracka .»r i9< vvy 

dział Techniczny, oko! Nr 4

W o s s K o t & y  g a r a ż  

s-^mcdiotiów 
prryjfire natychmiast:

jednego ti .macza z niemiecko pol­
skim językiem , ;e -n e  o ślusarza sa- 
mochod , hdnepo kowala, blacha­
rza, dwóch stclarzy :ub stelmachów, 

jeunego murarza i z d j .a. 
Zgłaszać się codz ennie w kancelarii: 

Ukmer es (Wilkom erska) Nr 5.

H u p i ę :
bisrhę żelazną, blach® 
nisńawą, cakiiaid różnej 

grubości.
Pracownia wózków

i r o c ń a  1 6 .

Potrzebna starsza pani
do dwou-a uzieci. Zgłaszać się od 
godz. 2— 4 po jol, w cciu omówienia 

warunków.
Ćiurhonio (Zaicretowa) 5 m. 7.

DOM KOMI SOWY
Vokiećią (Niem ecka) 33 przy muje 
w kumis starą aorceiauę, foto i radio­
aparaty. kilimy, ikony, monety staro 

zytne i inne przedmioty.

P oszu *uje się buchaltera (Kę)
l pe<ną znajom ością języka 

n i e m i e c k i e g o .  wnnaer Lcder-
und oenun łaóriKen Wilnu ^aege-

munlcnst . Kd. TartakiJ Nr 4.

WydZierżawmiy szatnią
„Mała K^w/isrnta"

g o d z . 1 2 — 1 3 , o rz y  k a s ie .

C/ #  Ę
f u t e r k o ,  Kożuszek lub owczynki- 

Kudninkę ^Rudnicka) z. 
W Y T W Ó R N I A  K Ł U M P I .

| r t ó ż n e  |

AKORDEON nowy 
80 basów z dwo­
ma registrami za­
mienię na modne 
foki. Oferty pro­
szę składać do Ad. 
Gońca pod „Akor- 
deon“. (7938)

BUCIKI sportowe 
nr. 27, kilim 3X2 
m., 6 łyżeczek sre­
brnych do herba­
ty, wszystko w do­
brym stanie zamie 

j. nię no opał. Sava- 
1 noriii (Legionowa) 

26 m. 9. (7929)

GABINETOWĄ ma 
‘ szynę do szycia f. 

,,Singer“ w b. do­
brym stanie zainie 
nię na opał. Kaś- 
tonu (Kasztanowa) 
4 m. 17. (783»)
DNIA 13.11.43 został 
zgubiony kapelusz 
męski na rogu ul. 
Pożarowej i Piłsud 
skiego. Uczciwego 
znalazcę proszę o 
zwrot za wynagro­
dzeniem . Naugar­
duko (Nowogrodz­
ka) 116—3. 7916)

„FOTOGARF POL- 
SK1“ 1925 — 1927 r. 
(13 oprawnych ro- 
czniKow) zamienię 
na opac. Oferty do 
Adm. Gońca pod 
„Fotograf polski*‘.

(7900)

JESIONKĘ grana­
tową na watolinie, 
kostium czarny 
damski, dwie bia­
łe bluzki, wymie­
nię na opał. Pilies 
(Zamkowa) 18—12a.

(7931)

KOŁNIERZE popie 
licowy i fokowy 
albo karakułowy 
nowy, oraz mufkę 
fokową i watolinę 
na płaszcz zamie­
nię na opał. Palan- 
gos (Poznańska) 2 
-5b, wejście wprost 
z ulicy, godz. 12 - 16 .

KOWALE uwaga! 
Większą ilość żela­
za na podkowy za­
mienię na opał. 
Rossaerstr. (Rossa) 
14—1. 7924)

LUSTRO, męski zl 
mowy płaszcz 1 ko 
stium' średniego 
rozmiaru zamienię 
na opał. Zgłaszać 
się w godz. 16—18. 
Gedimino 22a m. 33.

(7927)

NOWE boty dam­
skie czarne nr. 36 
zamienię na zako­
pianki lub buty 
skórzane nr. 37, róż 
nicę dopłacę. Dzie 
cinne śniegowce
wysokie nowe nr. 
l2 zamienię na nr. 
14. Pilies 13. Sklep 
galanterii. Od g. 10 
—16. (7942)

TAPCZAN, biurko, 
2 szafy, szafa gab­
lotka, 2 szafki noc 
ne, 2 fotele, 2 krze 
sła thonetowskie, 
kilka stołów, bufet 
nowoczesny, ławki, 
wann? emaliowa­
na biała, kocioł e -  
maliowany 100 litr., 
piecyk kaflowy 
przenośny duży i 
inne rzeczy urzą­
dzenia mieszkań io 
wego oraz 4 sienni­
ki zamienię na o- 
pał. Rossaerstr. 
(Rossa) 14—1. (7924)
UWAGA SZEWCY! 
Za dodatki, podesz 
wy i uszycie butów 
roboczych (mam 
tyiko zszyte u szte 
pera cholewy), od­
dam nowy kaflowy 
piecyk przenośny. 
Oferty do Admin. 
Gońca dla „Nr. 947“ 

(7892)

ZGUBIONY dowód 
osobisty polski i 
zwolnienie z woj­
ska, wyst. na naz­
wisko Żukowski 
Bolesław na trasie 
Wilno — Mejszago- 
ła uprzejmie pro­
szę znalazcę o 
zwrot. Gm. Mejsza 
goła, maj. Sawki- 
szki I. Ewentual­
nie unieważnia się.

(7930)

trotechniczny)
(7795)

KUPIĘ kalosze dla 
c h ł o p c a  l a t  12. 
Lwowska I3a m. 4.

(7791)

POTRZEBNA UCZ- 
ciwa starsza osoba 
do dziecka. Traku 
11—12. (7915)

I

KUPIĘ chemikalie 
i aparat I model 
,,Leica“. Didźioji 
(Wielka) 8—3, Za­
kład fotograficzny.

KUPIĘ kilka dob­
rych skórek foko­
wych, szalik, ręka­
wice i ciepłą bie­
liznę. Gedimino (d. 
Mickiewicza) 62a-2.

(7859)

ZNALEZIONO dn. 
16.11 na ul. Gedimi 
no męski kapelusz. 
Odebrać w g. od 
10 — 11 Vaiżganto 
(Montwiłłowska) 8 
m. 1. (7913)

ZGUBIONE: Perso 
nalausweis nr. 10414 
legitymację pracy 
wydaną przez Fab 
rykę Drewniaków, 
książeczkę Arbeits- 
amtu na nazwisko

KUPIĘ łóżeczko 
dziecinne z siatką, 
niklowane w dob­
rym stanie. Zgła­
szać się: Połocka
21—14. (7895)

POTRZEBNA od 
zaraz pomocnica 
domowa w śred­
nim wieku. Zgła­
szać się proszę: Ge 
dimino 43 m. 6. I 

(7883)

11
I DO WYNAJĘCIA 
pokój 'tlla samotne j 

igo(ej) osoby. Mil- | 
jdos (I Polowa) fi-1 
j (7871) I

; POKOJ umeblowa 
ny do wynajęcia 
dla intelig. pani. 
Sierakowskiego 21 
m. 1. Od g. 16—17 

(7873)

opatrzony Św. iiakramerUami, 
zasną, w anu dnia l  .XI 43 r. 

w wieku lat 8 . 
Wyprowadzenie zwiok z do­

mu żałoby (i-'rav.y Nowoświeck. 
zauł. Nr. J/ I8m . 2i do kość ola 
Ostrobramskie o nastąp dnia 
ii.X I  b. r. o <;odz 15. N abożeń­
stwo Żałobne zostanie odpra­
wione dnia 22 b. m. o odt. 1 
rano, poczym nastąpi po rzeb 
na cmentarzu Rossa. O czym 
oowiadamiają pogrążeni w n r -  

Córki i ~utulonym żalu Syn.

NOWOCZESNY 
aparat radiowy 
6-lampowy „Elek- 
trit-komandor 1939 
r.“ zamienię na 
opał. Rossaerstr. 
(Kossa) 14—1. (7924)

PANTOFLE nr. 37, 
czarne, sportowe, 
zamienię na opal. 
Anglią (Węglowa) 
10—15. (7941)

ZNALEZIONO ma­
tę prosię koło mo­
stu Strategicznego. 
Oddam 'za wyna­
grodzeniem. Po 3 
dniach uważam za 
własność. Antokol- 
ska 17—2 od godz. 
17—18. (7998)

I '

KUPIĘ śniegowce 
1 rajtuzy dla dwu 
letniego dziecka. 

_ Oferty do Admin.
Szyngierewicz He- Gońca pod „Got6w 
lena, unieważnia ka„ u,£ Ka" ztano_ 
6  (7935) wa j m. 28. (7885)
ZAMIENIĘ na o- 1 ~ 
pał spacerówkę f. K U P I Ę  kolorowe 
„Konkon“. Traku skrawki materia- 
11—12. (7915) tów» star3 bieliznę

pościelową i dzień-

I ,. I ną, stare kolorowe
iiiipilS I IprZcCSi j  sukienki, nie na­

dające się do no- 
BUTY damskie fa- szenia. Zgłaszać się 
sonu męskiego lub w godz. 2—5. Troc 
zakopianki i pan- ka 4. Sklep zaba- 
tofle brązowe nr. wek. (7334)
36—37 kupię. Ros- , ---------------------- _
saerstr. (Rossa) 14 NATYCHMIAST 
—L _________ *(7924) kupię 500 kub. cm.
CHĘTNIE kuplę lub ^07ę°tC„yak‘-p?osnzae °Z 
wypożyczę  ̂książkę po^ ec'h, ^
Małżeństwa" Bal- w^ś. Zgio
sac‘a. Zgłoszenia * a ' ^ ulllc"™  
do Admin. Gońca , !

POKOJ z wygoda­
mi do wynajęcia. 
Opłata opałem. 
Mickiewicza 12—3 
(d. Tomasza Zana).

(7939)

SAMOTNY poszu­
kuje dwóch pokoi 
dobrze umeblowa­
nych z wygodami 
w bliskim śródmieś 
ciu z niekrępują- 
cym wejściem, po­
żądany duży skład 
na drzewo i w b 
małym stopniu u- 
żywalność k uchni. 
Oferty do Admin. 
Gońca pod „Mie­
tek44. (7880)

URZĘDNICZKA po 
szukuje umeblowa­
nego pokoju z nie- 
krępującym wej 
ściem w rejonie 1 
Komisariatu. Zgło­
szenia do Admin. 
Gońca pod „A. P.4‘ 

(7928)

D r .  A le d .  
KAZIMIERZ 
ŁUKIEWiCZ ]

Spec.: Choroby
skórne 1 wenerycz- 
ne. Vilniaus (Wl- j 
Leńska) 28 m. 32. 
Podwórze II, przyj 
muje od g. 10—12 

i 14—17.

sub. „Książka44.

POSZUKUJĘ piani 
na lub fortepianu 
do wynajęcia. Zgło 
szenia kierować do 
Adm. Gońca pod 
„Pilne44. (7933)

ZNANE fryzjerki 
w Wilnie: P. Nina, 
która pracowała na 
ul. Zawalnej (róg 
Trockiej) i P. Mela 
z ul. Wileńskiej 24, 
pracują obecnie w 
zakładzie przy ul. 
Ostrobramskiej nr. 
20. (7821)

(7793) j
5 od godz. 18—20.

(7029)

| ?andR i Przemys i

MEBLE nowoczes­
ne (jadalnia na 12 
osób) i inne Wy­
mienię na ubrania, 
materiały, futro itp 
tamże wynajmę lub 
kupię maszynę do 
pisania. Viśinskio 
(Bobrujska) 7—1.

(7944)

CHIROMANTKA— 
Fizjonomistka. 

Określa z kart, rę­
ki, fotografii, imion 
i pisma. Giedraićiu 
(Chocimska) 12—2.

7774

DOMEK murowa­
ny z zabudowania 
mi i z ogrodem w 
dzielnicy „Popła- 
wy — Subocz) wy­
dzierżawię z powo 
du wyjazdu poważ 
nemu refiektanto- 

j wt r>a kupno o  Ser 
ty do Adm. Gońca 
sub. „Pilne44. (79 44)

NOWOCZESNĄ 
szafę trzechdrzwio 
wą oraz zegarek 
męski kieszonko­
wy „Ankier44 za­
mienię na opał. 
Paupio (Popław­
ska) 14—7. (7344)

NOWOCZESNĄ 
szafę zamienię na 
opał/ Tatarska 15 
m. 4. (7906)

POSZUKUJĘ braci 
swoich Adama, Sta 
nisława, Dominika 
i Józefa Hermano­
wiczów, synowie 
Franciszka i Micha 
liny, przed trzy­
dziestu laty miesz 
kali w Wilnie. Po­
wiadomić: Kalwa­
ry jska 75—4, godz. 
17—20. (7854)

PANTOFLE nr. 35 
brązowe lub ciepłe 
drewniaki zamie­
nię na opał. Igna­
cego 8—34. (7824)

ROWER na balo­
nach, rama sporto 
wa i czarne ubra­
nie (krepa) w b. 
dobrym stanie na 
wzrost średni, za­
mienię na pantof­
le męskie nr. 26, 
dobry koc lub ze­
garek kieszonko­
wy dobtej firmy. 
Sołtańska 32/3 m. 1 
u p. Wietlickiej.

(7919)

ZNANA chiromant 
ka - fizjonomistka 

! wróży: z kart, z rę 
j ki, fotografii t cha 
i rakteru pisma.
| Przyjęcie od g 9 
• do 6 pp. Literatą 
I (Literacki) 5 m. 6. 

vis-&-vis poczty głó 
wnej. Wejście z bra 
my na prawo, scho 

| dy II piętro. (7832)

ZGUBIONY laik. 
asm. liudijim. nr.

123361, ausweis ko- 
i lejowy nr. 17773 i 
' zaświadczenie o re 
jestracji nr. 048755, 
wyst. na nazwisko 
Weryszko Paweł, 
zam. ul. Prusu 21 
m. 7 (Poleska) unie 
ważnia się. (7909)

ZGUBIONY dowód 
osobisty, wyst. na 
naev/. Siawciłło Zo 
fia, zam. Witoldo- 

! w.a 7 m. 3 unie waż 
nia się, ewentual­
nie znalazcę pro­
szę o zwrot za wy 
nagrodzeniem pod 
powyższy adres.

(7917)

FUTRO męskie na 
średni wzrost w b. 
dobrym gatunku 
kupię Lub zapuenię 
na futro*nieco zni­
szczone lub na o- 
pał. Dokładne zgło 
szenia pod „Nowe 
lub mato używane44 
do Adm. Gońca.

(7788)

PIANINO albo for­
tepian kupię. Za­
wiadomić Olandą 
2—1. (792G)

CZAPKI narciarki 
i  przeróbki męs­
kich ubrań wyko­
nuje szybko „El- 
Va44. Gedimino 15 
m. 3. (7923)

l.iauKaiwv owinie,

JEST do nabycia 
młoda rasowa 8-io 
mies. koza. JJowie- 

I dzieć sią od godz. 
! 14 — 18. Markućią 
1 (Majowa) 26—1.

(7794)

K U P I Ę  płaszcz 
damski z celofanu, 
przezroczysty, kolo 
ru czerwonego lub 
niebieskiego. Ofer 
ty do Adm. Gońca 
pod „Gotówka" lub 
Kasztanowa 2/28.

(7885)

KUPIĘ męski ro­
wer, w dobrym sta 
nie. Zgłoszenia do 

i Adm. „Gońca" pod 
I „EW". (7918)

KUPIĘ futro W b .  
'dobrym stanie, fo­
ki wzgl. łapki ka- 

j rakułowe. Oferty 
do Adm. Gońca dla 

! „Przyjezdnej".
KUPIĘ taśmę na 
czochry nawą lub 

Imało używaną. Ge- 
diminó 20—7. (7816)

A. B. C. — Nie­
miecka Konwersa­
cja najszybszą me­
todą 1 pisanie na 
maszynie. Zapisy 
cały dzień. Gedimi 
no 4—12.

! ACHTUNG!
BERLITZA 

(naturalną) meto­
dą bez pomocy 
języka ojczystego 
1 gramatyki, języ­
ków nowożytnych 
uczy Dr. Puciata, 
Am Fluss (d. Za­
rzecze) 16—19. 7654

i PRZYJMĘ panien­
ki do nauki kroju 
i szycia. Informa­
cje Jagiellońska 6 
m. 20. (7792)

| r  a  c  & |

EKONOM 1 gospo­
dyni do majątku 
prywatnego w oko 
licy Wilna potrzeb 
ni. Oferty z krót­
kim życiorysem i 
ewentualnymi re­
ferencjami składać 
do Admin. Gońca 
pod „Ekonom" do 
dnia 20 b. m. (7830)

LALKI reperuję i 
odświeżam, kupię 
gumę okrągłą. Zv1r 
blią (Wróbla) 9-14.

(7103)

PRZYJMĘ do ro­
bienia rękawiczki i 
skarpetki. Dowie­
dzieć się „Mażoji 
Kavine“ Vilniaus 
nr. 28. (7912)

B R .  R .  O R Ł O W S K I  

7—11 rano ł 3—7
p. p. Gedimino (Mic 
kiewicza) 39 m. 4.

| L e k a r z e }
D r .

J A D W I G A
A N F O R O W I C Z

Choroby skórne, 
weneryczne, ko 
biece. Pilies (Zam 
kowa) 3—9. Przyj­
muje od godz 

8 — 16, 18 -  19.

D r .  F U N D O  W I C Z  
S T E F A N

Choroby nerwowe 
i wewnętrzne. Sv 
Jakubo (Sw. Jaku 
ba) 10 - 2 . Pęzyj- 
muje od 14 do 18

D r .  M e d .  
KUDRE|VICZ 

Z Y G M U N T
Spec.: weneryczne 
i skórne choroby 
Przyjmuje w godz 
8-13 i 15—20. Pilies 
(Zamkowa) 15 m. 2

z  W i t o w s k i c h

iii EFHfSFILA iMNSMl
zmarła dnia 17 l sto ada 1 43 r 

przeżywszy lat 79.
Wypiowadzenie zmlok z do- I 

m u żaiobyL  c b m a  M ajłistrecka) 
j dó ka licy na cmentarz B er- ! 

nardyńuki nastąpi 20-Xl 43 r. .o 
toaz 8 rano, peeżym po Nabo­
żeństwie Żałobnym o godz 1o 

[ odbędzie się pogrzeb, O czym j 
zfwiadam iają Krewnych i zna- 
.omych pogrążeni w żałobie

S y n , -y n o w e , w n u cz k i 
(.7949) I K odz n a .

KAZIMIERZ 
LEJMAN

b. st. asystent Kli­
niki Dermat. U. S. 
3. Choroby skórne 
i weneryczne. Vil- 
nlaus (Wileńska) 29 
Przyjmuje od 8. 

1 do I.

D r .
K .  S O K O Ł O W S K I
Choroby skórna 

i  weneryczna. 
Przyjmuje od g I 
do 12 1 od g. 5 do T 
wlecz. Vilniaus (Wt 
leńska) 30 m. 14.

Gabinet 
Rentgenowski 

Dr.
G. NIŁZUBSZYC
pylimo (Zawalna) 
22—3. Od g. 15—17.

G a b i n e t  
R e n t g e n o w s k i  

D r .  M e d .
A .  Ś m i g i e l s k a  
Pilies (Zamkowa} 
8 ra. 9. Od goiła. 

9 -  15.

| K k u s z e r i i  *1

M A R I A
B R Z E Z I N A

Liubai to (Grodzka} 
27—1. Zwierzyniec.

. D r .  M e d .
J A N I N A  

J P I O I K O W I C Z -  
J U R C Z E N K O W A  

Choroby skórne, 
weneryczne, ko­
biece. Przyjmuje ' 
od 11-13 i od 15— . 
17. Jogailos (Jagiel­

lońska) 16 —6. |

D r .  M e d  W I K T O R  
P I E S K Ó W

Choroby nerwowe 
1 wewnętrzne 

wznowrt przyjęcia. 
Uosto (Portowa) 3 
m. 2. Ordynuje od 
1 2 - 1 4  I 14 -1 7 .

Dr.
PIWECKI

ALEKSANDER
Choruby wewnętrz 
ne. Pilies (Zamko­
wa) 12—6. Ponie­
działki, środy, prąt 
ki od 12 -  15. 
wtorki, czwartki, 
soboty od 15—lł.

J .
Dr. med.
Rymaszewska 
stomatolog 

(schorzenia szczęk, 
dziąseł I zębów) 

wznowiła przyjęcia 
od godz. 7-9 1 14-20 
Tilto (Mostowa) 3a 

m. 14 tel. 720.

ZOFIA 
G R O N E R O  W  A

przyjmuje porał]) 
t porody w donna 
Wilno, ui Konar*- 
skiego 1 ,2  — »

J .  KORCllOWA 
Olandą id Holea- 
derma) Nr 4 — i.

M A R I A
L A K N t U O f l *
przyjmuje od goda. 
9 rano do 7 wlec*. 
Jasinsklo rd Jaśli­
skiego) 7 -  ł.
BRONISŁAWA

R O S I Ń S K A
Lwowska 57—L

W SMIAŁOWSKA
Pilies (d. Zamko­

wa) 26 -  6

STOLARZE 
U W A G  A !

G o t o w e  częśol 
zkladowe s z a f ,  
nowe ramy okien­
ne, k ikor j  arzwi 
podwóinycn i po- 
jeuynczych i inny 
m atem  i sioiarskt 
zamienię na ooaL 
Rossaerstr. (Ko»- 

»a) 14— 1.

P o t r z e b n i
robotnicy i robot­
nice ci o fabryki 
k.umpi Czesiowa 
U a g y s a ,  Malur.ą 

(Klłynowa ił-

Adres R ed akcji i A d m in istracji: ui. Gedim ino 11-a (1 piętro). T e le to n y : S ekretarz  R ed akcji 42. R e ia k c ja  8-13, A d m in istrac ja  7-09, ślnpet.., a 8-99. Godziny przyjęć w spraw acn red akcy jn ych  od 10 do 
15. S ekretarz  red akcji p rzy jm u je cd godz, 11 do 13. A dm in istracja  czynna od godz. 7 do 16 (oprócz niedziel i św iąt). Ceny ogłoszeń: wiersz miiim . na 4 str. 12 fen., nandiow e o 100 proc. drożej. Za poda­

nie adresu do A dm inistracji — 30 ten. S tro n ica  ma 12 łzp alt. A d m in istrac ja  nie uw zględnia zastrzeżeń co do rozm ieszczenia i term inu ogłoszeń.


